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Spotkanie S. Kani 
z delegacją ZMW

(PAP) W Komitecie Central 
nym partii odbywa się spotka 
ni* I sekretarza KC PZPR — 
Stanisława Kani z członkami 
Prezydium Zarządu Krajowe, 
go Związku Młodzieży Wiejs­
kiej i grupą młodych rolni­
ków, należących do tej organi 
zacji. Uczestnicy spotkania 
przedstawili program działania 
związku, który — w trwają­
cym procesie odnowy w na­
szym kraju — odrodził się ja 
ko w pełni samodzielna, ideo­
wo _ wychowawcza i politycz 
na organizacja młodego poko 
leni* wsi. Dzisiejszy ZMW, 
kontynuujący najlepsze trądy, 
cje poprzednich organizacji 
młodzieży wiejskiej, zrzesza 
ok. 120 000 członków — mło­
dych rolników, robotników roi 
nych i inteligencji wiejskiej. 
Działające w interesie młodzie 
zy wiejskiej i całej wsi, ZMW 
dąży — jak podkreślano na I 
Krajowym Zjeździe tej orga. 
nizacji — do urzeczywistnie­
ni* autentycznych aspiracji 
młodego pokolenia wsi

Kosmonauci
wrócili na Ziemię

(PAP) We wtorek, po pomyśl 
nym wykonaniu zaplanowane 
go programu lotu na pokła­
dzie orbitalnego zespołu nau­
kowo - badawczego „Salut-6” 
— „Sojuz”, kosmonauci Wła­
dimir Kowalonok i Wiktor Sa 
winych powrócili na Ziemie.

Partyjna delegacja z Charkowa 
przybyła do Poznania

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj przybyła do Pozna 
nia delegacja Komitetu Obwo 
dowego Komunistycznej Par­
tii Ukrainy w Charkowie. W 
skład delegacji wchodzą: I se 
kretarz Charkowskiego Obwo 
dowego Komitetu Komunis­
tycznej Partii Ukrainy — Wła 
dysław Pietrowicz-Mysniczen- 
ko, sekretarz do spraw ideolo 
gicznych — Władymir Antonia 
wicz-Iwaszko oraz ślusarz 
charkowskiej Fabryki Turbin 
— Nikołaj Saułow.

Przybyłych powitali m. in. 
I sekretarz KW PZPR w Po 
znaniu — Jerzy Kusiak oraz 
konsul generalny, minister nel 
nomocny ZSRR w Poznaniu 
— Rudolf Skworcow.

Jest to robocza wizyta, w 
ramach wieloletniej współpra 
cy między Charkowem a Po­
znaniem. Radzieccy goście w 
czasie pobytu w Poznaniu i

Załogi SKR czekają 
na wyniki porozumienia
INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj przedstawiciele za­
łóg spółdzielni kółek rolni­
czych Poznańskiego protesto­
wali nadal w siedzibie Woje­
wódzkiego Zarządu Kółek i 
Organizacji Rolniczych w Poz 
naniu, czekając na wyniki roz 
mów komisji Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych z ko­
misją rządową. Oświadczyli 
oni iż dopiero wtedy opuszczą 
budynek i rozjadą się do swo 
ich domów, gdy zostanie pod­
pisane satysfakcjonujące ich

Poznań, iroda 27 maja 1981

Dane GUS, które niepokoją

0 ponad 9 procent wzrosły 
w roku ubiegłym koszty utrzymania

(PAP) Główny Urząd Statyg 
tyczny udostępnił długo ocze. 
kiwaną informację o kształto 
waniu się wskaźników kosztów 
utrzymania w 1980 r. w porów 
naniu z rokiem 1979. Jest to 
wstępna ocena zmian cen i 
kosztów utrzymani* podstawo 
wych grup ludności. Bardziej 
szczegółowa analiza dochodów, 
wydatków oraz kosztów utrzx 
mania, będzie opublikowana 
w lipcu br.

Obliczenia GUS oparte są 
na wynikach badania ruchu 
cen detalicznych towarów i 
usług konsumpcyjnych oraz na 
wynikach reprezentacyjnego 
badania budżetów rodzinnych, 
w oparciu o które ustalono 
strukturę wydatków pienięż^ 
nych czyli tzw. koszyki wy­
datków. Źródłem informacji o 
ruchu cen detalicznych były 
notowania cen około 1200 towa 
rów i usług yy około 8 000 punk 
tach sprzedaży i 5 000 punktach 
usługowych 157 miast, a także 
na targowiskach w około 350 
miastach. Wykorzystano rów­
nież cenniki, zarządzenie i de 
cyzje centralnych organów u- 
prawnionych do ustalania cen.

Opracowane na podstawie 
tych danych wskaźniki kosz­
tów utrzymania nie uwzględ­
niają i nie odzwierciedlają na 

województwie spotkają się z 
Sekretariatem KW PZPR, ze 
środowiskami naukowymi i ro 
botniczymi, zwiedzą państwo­
we gospodarstwa rolne i spół 
dzielnie produkcyjne.

Dzisiaj delegacja z Charko­
wa spotka się z Egzekutywą 
KW PZPR. Zwiedzi też zakła 
dy naukowe Akademii Medycz 
nej, a następnie spotka się z 
jej rektorem i pracownikami 
naukowymi, a także z członka 
mi Komitetu Uczelnianego 
PZPR. W programie jest też 
przyjacielskie spotkanie z ak 
tywem ZW TPPR. We czwar 
tek radziecka delegacja uda 
się do Kalisza. W piątek po­
dejmowana będzie przez kie­
rownictwo oraz aktyw partyj 
ny w HCP w Poznaniu.

W sobotę radzieccy goście 
zwiedzą m. in. Kombinat PGR 
w Jarosławiu, spotkają się rów 
nież z Egzekutywą KG PZPR 
w Kleszczewie, (bg) 

porozumienie między obu stro 
nami.

Informując o tym, przeprasza­
my Jednocześnie zainteresowanych 

tomiast następstw poważnej 
nierównowagi rynkowej; któ­
ra szczególnie wyraźnie zary­
sowała się w IV kwartale 1980 
roku i spowodowała utrudnię 
n’a w dokonywaniu zakupów 
oraz zwiększyła ich czasochłon 
ność. Wpływ tych zjawisk na 
kształtowanie się kosztów u- 
trzymania nie został jednak 
jeszcze dostatecznie precyzyj 
nie określony i nadal jest 
przedmiotem dyskusji żarów, 
no wśród naukowców, jak i 
praktyków.

Wzrost cen detalicznych to 
warów i usług konsumpcyj­
nych spowodował w roku 1980 
wzrost kosztów utrzymania o 
9,1 procent w porównaniu z 
rokiem 1979. Jest to najwyż­
szy roczny wskaźnik wzrostu 
kosztów utrzymani* zanotowa 
ny od 1955 r.

Rok 1980 przyniósł wzrost 
cen na artykuły żywnościowe, 
który był znacznie wższy niż 
na artykuły nieżywnościowe, 
usługi i napoje alkoholowe. 
Szybciej też rosły ceny żyw­
ności na targowiskach niż w 
handlu uspołecznionym. Przy 
ogólnym wzroście wskaźnika 
kosztów utrzymania o 9,1 proc.

Dzień Matki - świętem każdej rodziny
INFORMACJA WŁASNA

Z okazji Dnia Matki odbyło 
się wczoraj w Lesznie uroczys 
te spotkanie wyróżnionych 
Medalami Matki przedstawi­
cielek wszystkich środowisk 
regionu z władzami politycz­
no - administracyjnymi woje 
wództwa. Na spotkanie przy­
byli również przedstawiciele 
MKZ NSZZ „Solidarność".

W czasie spotkania dzielono 

ROZWAŻMY

Zwalczać, ale jak?
Coraz mniej towarów dostępnych jest 

w zwyczajnej, normalnej sprzedaży. 
Mimo to chyba nie ma takiego to­

waru, który ni* byłby do kupienia, tyle że 
po cenach spekulacyjnych.

Na poznańskim rynku Łazarskim, który 
miano „czarnej giełdy” ma już przeszło 
trzydzieści sześć łat. jak w soczewce sku- 
piajg się wszystkie wody naszego rynku. 
Atrakcyjna bielizna wykupiona przedtem 
w sklepach uspołecznionych, z których 
znika jak kamfora, tutaj jest zawsze do 
nabycia, ale za cenę dwukrotnie wyższq. 
Podobnie inne poszukiwane towory.

Dzisiaj nie trzeba nawet chodzić na taki 
czy inny bazar, by spotkać się z oferta na­
bycia towarów wykujsowanych ze sklepów, 
lecz po cenach znacznie wyższych. Czyni 
się to na ulicy, za pośrednictwem ogłoszeń 
wywieszanych na tablicach rozmieszczo­
nych w osiedlach lub w sklepach, gdzie 
się te towary czasami pojawiają. Na przy­
kład w Warszawie handlarze od dawna 
ustawiali się... przed księgarniami z narę­
czami wykupionych w nich ksigżek dla 
dzieci. W Poznaniu, ale nie tylko tutaj, do

kolejek wyczekujących na prawdopodobną 
dostawę pralek automatycznych, maszyn 
do szycia lub lodówek przychodzą osoby, 
oferujące tenże nowy sprzęt, tyle że po 
znacznie wyższej cenie.

W obliczu reglamentacji części artyku­
łów żywnościowych do obrotu czornoryn- 
kowego dostały się też kartki na mięso. 
Są ludzie, którzy z różnych przyczyn (nie 
zawsze dlatego, że i bez kartek mają do 
jedzenia to co potrzebują) sprzedają swo­
je kartki po kilkaset złotych, podobnie tak 
sg i tacy, którzy odkupują mięso od rol­
ników po cenach wolnorynkowych, a sprze 
dajg je po cenach spekulacyjnych.

Przykłady podobnych działań można 
mnożyć. Ale po co, skoro tok dobrze zna­
ne sg z coraz bardziej doskwierającej nam 
codzienności? Natomiast nieobojętne i 
godne zastanowienia wydaja się społecz­
ne reakcje na te zjawiska.

Na jednym biegunie można pomieścić 
stanowisko tych ludzi, którzy uważojg, iż 
skoro tak wielu towarów brakuje, to do­
brze, że w ogóle można je gdziekolwiek 
i zo jakgkolwiek cenę nabyć, jeśli sa nie­

koszty żywności wzrosły o 
14,2 proc., artykułów nieżyw- 
nościowych 7,7 proc., usług — 
8 proc., i napojów alkoholo­
wych — 4,3 proc.

Dla 1980 r. charakterystycz­
ny był szybki wzrost cen to­
warów i usług codziennego u- 
żytku, w tym szczególnie żyw­
ności. Zaważyło to na sytua­
cji rodzin emerytó.w i rencis­
tów, którzy na artykuły i usłu 
gi codziennego użytku przezna 
czają średnio prawie 80 proc, 
swoich wydatków, w tym na 
żywność 48 proc. Rodziny pra 
cownicze wydają na żywność 
1/3, robotniczo - chłopskie 28 
proc., a chłopskie — V4 swo­
ich pieniędzy. Dlatego też kos? 
ty utrzymania w rodzinach 
pracowniczych wzrosły o 9,1 
proc., w rodzinach robotni­
czo - chłopskich o 8,7 proc., 
chłopskich o 8,2 proc., a w ro 
dżinach emerytów i rencistów 
aż o 10 proc.

Zróżnicowanie wskaźnika 
wzrostu kosztów utrzymania w 
grupie rodzin pracowników 
gospodarki uspołecznionej by­
ło niewielkie. Jednak skutki 
finansowe niewielkich procen 
towych wahań są bardzo wy­
raźne. Tak np. pracownicze

Dokończenie na sćr. i

się troskami życia codzienne­
go, tak bardzo dokuczliwego 
dla kobiet wychowujących 
dzieci. Mówiono o niedomaga 
niach handlu, braku miejsc w 
przedszkolach i żłobkach, o 
wychowaniu młodego pokole­
nia. Matki podkreślały, iż trze, 
ba wydać zdecydowaną walkę 
alkoholizmowi.

Medalami udekorowano 14 
kobiet. M. in. była wśród nich 
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Medal — cegiełka 
na pomnik Czerwca 1956

Cena 1 zł
Wyd AB

Na zdjęciu: medal-cegielka pomnika „Jedność".
Fot.

INFORMACJA WŁASNA

Fundusz budowy pomnika 
poznańskiego Czerwca 1956 bę 
dzie można wesprzeć nie tyl­
ko składając datki, ale także 
nabywając medal pamiątkowy. 
Medal ten, projektu poznańs­
kiego artysty rzeźbiarza Ed­
warda Iwańskiego, w liczbie 
15 000 sztuk wykonywany jest 
w kilku zakładach z miedzi po 
srebrzanej.

Na awersie medalu wykony 
wanego z inicjatywy Społeczne

Kolejne odwierty w Karlinie
INFORMACJA WŁASNA

Załogi dwóch kolejnych 
wiertni Przedsiębiorstwa Po­
szukiwań Nafty i Gazu w Pile 
dotarły do roponośnego dolo­
mitu w rejonie Karlina. Jest 
to czwarty odwiert w tym re­
jonie. Najpierw doszło do ka­
tastrofalnej erupcji na szybie 
„Daszewo I”, następnie pil­
scy naftowcy dotarli do złoża 
na wiertni R-l, a w tych 
dniach dotarły do dolomitu 
również załogi R-3 i R-4.

Plotka stała się faktem ■

Od dzisiaj 21 zł za litr „żółtej1' benzyny

1 czytelników za błąd koraktors- 
ki, Jaki wkradł się do wczoraj­
szej naszej informacji o akcji 
protestacyjnej. Fragment wypo­
wiedzi przewodniczącego Związko 
wej Rady Przedsiębiorstw Związ­
ku Zawodowego Pracowników Roi 
nych, Kaoimierza Halagiery, po­
winien brzmieć: „Nasz protest 
zakończy się z chwilą defi­
nitywnego załatwienia sprawy, ho 
same rozmowy to Jeszcze za ma­
ło”. (zdj

(PAP) Jak informuje Pańs 
twowa Komisja Cen z dniem 
27 maja br. podnosi się ceny 
detaliczne benzyny o 3 zł. na 
litrze. Nowa cena detaliczna 
etyliny 78 wynosić więc będzie 
19 zł., a etyliny 94 — 21 zł. za 
1 litr.

Nie ulegną zmianie ceny de 
taliczne oleju napędowego o_ 
raz ceny olejów silnikowych 
i smarów samochodowych. 
Nie ulegają także zmianie o- 
płaty za przejazdy autobusa­
mi, zarówno w komunikacji 
miejskiej, jak i międzymiasto­
wej-

Jednocześnie z podwyżką ce 

— T. Fitznar

go Komitetu Budowy jest syl­
wetka pomnika „Jedność” o- 
raz napis „Pamięci ofiar poz­
nańskiego Czerwca. 1956 — 
1981”. Na rewersie znajduje 
się herb Poznania i napis: 
„Aby przenigdy, przenigdy już 
więcej brat nie strzelał do bra 
ta”.

Medal jest cegiełką na bu­
dowę pomnika „Jedność” — 
będzie od początku czerwca 
sprzedawany przez „Solidar­
ność” po 300 zł za sztukę.

(bran

Jak poinformował główny geo­
log przedsiębiorstwa — Mieczy­
sław Solak, na R-3 1 R-4 przo- 
wiarca się dolomit. Dotychczas a* 
R-3 przewiercono około 30 met­
rów roponośnej struktury, nato­
miast na R-4 przewiercono całą 
strukturę, w obu tych otworach 
prowadzone są tzw. próby złotowo 
mające na eelu wyjaśnienie per- 
spektywlcznoścl dolomitu główne 
go w rejonie Karlina. Dotychczas 
w próbach przeprowadzonych w 
stropowych częściach dolomitu, 
nie uzyskano przemysłowego wy 
pływu ropy. Nie wyklucza się,

Dokończenie na itr 2

ny detalicznej benzyny podno 
si się średnio o 25 proc, opła 
ty za korzystanie z taksówek 
samochodowych osobowych. 
Podwyżka ta ma na celu zr* 
kompensowanie ich właścici* 
lom nie tylko podwyżki ceK 
benzyny, ale także wzrostu 
kosztów, jaki- miał miejsce w 
ostatnich latach z innych ty­
tułów (wzrost cen samocho­
dów, części zamiennych, opłat 
ubezpieczeniowych, usług mg 
toryzacyjnych itp.).

Wzrosną również opłaty za 
korzystanie z taksówek baga­
żowych.

zbędne komuś, kto ma na to pienigdze. 
Na drugim — przeciwstawnym biegunie sg 
poglgdy ludzi oburzonych rozszerzojgcym 
się spekulacyjnym procederem ludzi spry­
tnych, olbo mojgcych dużo czasu na wy­
stawanie w kolejkach. Ci żgdajg ukróce­
nia spekulacji, przypominając nadzwyczęi- 
ne komisje do walki ze spekulację, które 
działały bezpośrednio w okresie powojen­
nym. Głos tych ostatnich jest ćoroz do­
nioślejszy, przeważnie pod adresem wszel­
kich władz, w tym zwłaszcza instytucji 
kontrolnych. Jednak te nie sg tak spraw­
ne, jak tego oczekuje społeczeństwo. Tak­
że dlatego, że spekulacja, to taki proce­
der który skutecznie można zwalczać tyl­
ko przy wsparciu społeczeństwa, między 
innymi wskazujgc ludzi zajmujących się 
działaniami lichwiarskimi, moralnie brud­
nych, nieuczciwych.

Mimo tych trudności walki ze spekula­
cję nie można zaniechać. Ale nie można 
też zapominać, że jedynie skutecznym 
środkiem jej zwolczania jest zapewnienie 
większych i zgodnych z potrzebami społe­
czeństwa dostaw towarów. JeśH sami ich 
joko społeczeństwo nie wytworzymy, bgdź 
nie wyprodukujemy tylu innych dóbr, za 
które można z zagranicy sprowadzić to, 
czego potrzebujemy — to nawet najbar­
dziej ostra watka ze spekulocjg będzie jed 
nok tylko półśrodkiem.

TADEUSZ KACZMAREK
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Pogrzebane
w makulaturze
/ oulwersowat mnie mocno 

sposób przeprowadzenia 
pożytecznej skądinąd i ze wszech 
miar- potrzebnej akcji „lektury 
z makulatury". Żeby nie było nie 
domówień zauważę, że inięjoty 
wa ta zasługuje nie tylko na 
kontynuowanie, lecz i na naśla­
downictwo. Odwoływanie się bo 
wiem do społeczeństwa o po­
moc w przeprowadzeniu jakiegoś 
przedsięwzięcia na ogół natra­
fia na powszechne zrozumienie
i poparcie, pod 
jest to działanie 
gące przynieść 
zmarnowane.

warunkiem, że 
potrzebne, mo- 

korzyści i nie

Społeczeństwo poparło „lektu 
ry z makulatury'1. Niestety, wy­
konawcy dobrego pomysłu za-
wiedli, pogrzebali 
rze ideę. Dotyczy 
przedsiębiorstwa 
makulaturę, jak i 
stopniu niektórych

w makulatu- 
to zarówno 
skupującego 

w mniejszym 
księgarń. W

każdym razie akcję przeprowa­
dzono tak nieudolnie, że wielu 
ludzi zniechęciło długotrwałe wy 
czekiwanie w kolejkach, i w re 
zultacie do zbiornic trafiło znacz 
nie mniej makulatury niż mo­
gło.

Pomijając już to, że zapotrze­
bowanie na dzieła Mickiewicza 
znacznie przekroczyło przewidy­
wania, co jest wymownym do­
wodem głodu dobrej książki w 
Polsce, nie można przejść obo­
jętnie nad pewnymi faktami. O- 
tóż obserwując tę inicjatywę, jak 
i inne równie nieudolnie prze­
prowadzane akcje czy przedsię­
wzięcia (np. sprawy kartek i 
sprzedaży na kartki, wdrażanie 
w życie niektórych zarządzeń 
czy postanowień) odnosi się wra 
żenie, że nasza administracja, że 
w ogóle ludzie', którzy powinni 
wykazać się inicjatywą i ener­
gicznym działaniem, są niechęt­
ni wszelkim nieszablonowym 
formom działania. Pracują tak, 
jakby chcieli za wszelką cenę 
udowodnić, że nic się nie da 
zmienić ani poprawić, że jest źle 
i musi być źle. Postawa taka 
jest tym bardziej szkodliwa, że 
dzisiaj, w okresie wielkich trud­
ności w każdej niemal dziedzi­
nie, w najwyższej cenie sa wła­
śnie inicicłvwn, eneraiczna ora- 
ca i upór w dążeniu do wyjścia 
z kryzysu.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Fotografika i film 
animowany w PWSSP

INROFMACJA WŁASNA
Od 1 października 1981 roku bę­

dzie można studiować w Państwo 
wej Wyższej Szkole Sztuk Pla­
stycznych, w Poznaniu nową spe­
cjalność — fotografikę i film a- 
nimowany.

Kandydaci na te studia do 31 
maja 1981 r. winni złożyć w sekreta 
riacie uczelnianej komisji rekru­
tacyjnej PWSSP w Poznaniu fal. 
Marcinkowskiego 21) podanie, 
świadectwo dojrzałości. 4 fotogra­
fie. świadectwo lekarskie, ewen­
tualne podanie o stypendium oraz 
prace domowe z zakresu fotogra­
fiki, malarstwa lub rysunku. E- 
gzamin wstępny odbywać się bę­
dzie od 15 czerwca do 24 czerw­
ca, (bran)

odpowiadają na stawiane im zarzuty
■ (PAP) Pod przewodnictwem 

członka Biura Politycznego 
sekretarza KC PZPR — Ta­
deusza Grabskiego odbyło się 
25 bm. trzecie posiedzenie ko 
misji dla oceny dotychczaso­
wego przebiegu i przyspieszę. 
n'a prac w kwestii odgpwie- 
dzialności, w trakcie którego 
przeprowadzono rozmowy z 
Piotrem Jaroszewiczem, Ed­
wardem Babiuchem i Fran­
ciszkiem Szlachcicem. Komi­
sja zapoznała się z odpowie­
dzią Piotra Jaroszewicza i 
Edwarda Babiucha na przed­
stawione im na VI i VII Ple­
num KC zarzuty w kwestiach 
funkcjonowania w latach 1971 
—80 partii i państwa, gospo­
darki, kształtowania i realiza­
cji polityki ekonomicznej oraz 
mechanizmów podejmowania 
decyzji.

Piotr Jaroszewicz, podtrzy­
mując swe wyjaśnienia złożo 
ne w CKKP w dniu 4 lutego 
1981 r„ na postawione przez 
członków komisji pytania u- 
dzielił w sposób samokrytycz- 
ny odpowiedzi, które w pełni 
potwierdziły jego odpowie, 
dzialność między innymi za:

— dopuszczenie do rażących 
błędów w polityce inwestycyj 
nej państwa, w wyniku czego 
strategia VI Zjazdu i pogrud. 
niowej polityki oartii załama­
ła się już w latach 1974—75;

— dopuszczenie do wyso­
kich zadłużeń kraju i katastro 
falnej sytuacji płatniczej, brak 
kontroli w realizacji polityki 
licencyjnej;

— forsowanie założeń błęd­
nej koncepcji zmiany cen w 
czerwcu 1976 r„ a zwłaszcza 
zakresu i wysokości podwyżki 
oraz zasad rekompensaty;

— udaremnienie przedłoże­
nia IX Plenum KC w 1877 r. 
opracowanej przez centralny 
i terenowy aktyw partyjny 
obiektywnej oceny stanu na­
szej gospodarki, pozwalającej 
na dokonanie rzeczywistego, 
a nie pozorowanego manewru 
gospodarczego;

— likwidację drobnej wy­
twórczości, przede wszystkim 
państwowego przemysłu tere 
nowego;

— błędy w polityce kadro­
wej w rządzie i centralnej 
administracji;

— niepełne reagowanie na 
informacje NIK o rzeczywi­
stym stanie gospodarki i sy-

tuacji społeczno _ gospodar­
czej w kraju oraz pogarszają­
cej się efektywności gospoda­
rowania;

— wadliwy styl i system 
pracy narzucony Radzie Mini 
strów. Prezydium Rządu oraz 
tłumienie wszelkich prób kry 
tycznej oceny rozwoju sytua­
cji i stanu gospodarki.

Piotr Jaroszewicz stwier­
dził jednocześnie iż po wyda 
rżeniach czerwcowych w 1976 
roku, czując się odpowiedział 
nym za kierowanie gospodar­
ką złożył na ręce ówczesne­
go I sekretarza KC PZPR 
tow. E. Gierka rezygnację z
zajmowanego stanowiska.
która nie została przyjęta. Na 
pytania członków komisji w 
sprawie postępowania syna 
Andrzeja — Piotr Jaroszewicz 
oznajmił, iż tak jak każdy 
obywatel, podlega on odpowie 
dzialności za udowodnione 
przewinienia.

W związku z uchwałą VII 
Plenum KC w części dotyczą­
cej odpowiedzialności tow. 
Edwarda Babiucha za dopu­
szczenie do wypaczeń w ży­
ciu wewnątrzpartyjnym, za 
kształtowanie niewłaściwego 
stylu pracy w partii i niedo­
stateczną dbałość o jakość 
szeregów partyjnych komisja 
wysłuchała jego wyjaśnień w 
tych kwestiach. E. Babiuch 
ustosunkował się do nich sa- 
mokrytycznie.

' Odpowiadając na liczne py 
tania członków komisji wska 
zał na swoją szczególną odno 
wiedzialność w kilku dziedzi­
nach takich jak:

— dopuszczenie do prefero­
wania ilościowego wzrostu 
partii;

— dobór kadr w dziedzinach 
mu podlegających;

— niewłaściwe wykorzysta­
nie dopływu wewnątrzpartyj­
nej informacji z terenu, syg­
nalizującej krytyczne oceny o 
zjawiskach i nastrojach w 
partii i społeczeństwie;

— niezapewnienie skutecz­
nej kontroli realizacji wnio­
sków złożonych w toku kam-

błąd zdominowanie Biura Po­
litycznego przez członków rzą 
du, a w metodach jego pracy 
nadmiar uchwalanych progra 
mów — bez zabezpieczenia 
skutecznej kontroli ich reali­
zacji. Ńiesłuszne było również 
wnoszenie przez rząd zbyt wie 
lu szczegółowych problemów 
pod obrady Biura Polityczne­
go. Jak stwierdził E. Babiuch 
— wszyscy członkowie kierów 
nictwa odczuwali niechęć do 
otwartego, publicznego ukazy 
wania występujących braków. 
Stwierdzjł także, iż błędem 
było niezwołanie Plenum 
KC w sprawie oceny wyda­
rzeń z czerwca 1976 i wyciąg­
nięcia z nich koniecznych 
wniosków. ,

Następnie E. Babiuch na­
świetlił niektóre poczynania 
rządu pod jego kierownictwem 
jako premiera, zmierzające do 
poprawy sytuacji gospodar­
czej, głównie przez podejmo­
wanie przedsięwzięć oszczęd­
nościowych oraz bilansu płat­
niczego. Podkreślił też fakty 
reagowania na orzejawy nie­
sprawiedliwości społecznej.

Z kolei komisja zapoznała 
się z oświadczeniem tow. 
Franciszka Szlachcica i wyslu 
chała jego odpowiedzi na za­
dane pytania, dotyczące przy­
czyn deformacji w metodach 
i stylu pracy kierownictwa 
partii i rządu.

Uznając za słuszną pogrud- 
niową politykę partii, F. 
Szlachcic wskazał, iż odejście 
od jej zasad i załamanie się 
nastąpiło w latach 1973—74 w 
wyniku narastających niepra- 
widłotyości w kierowaniu par 
tią i zarządzaniu państwem 
Oświadczył, że nie godząc się 
z tym w 1974 r. złożył rezygna 
cję z funkcji członka Biura 
Politycznego i sekretarza KC 
jednakże do VII Zjazdu PZPR

Kary partyjne
za nadużywanie stanowisk

INFORMACJA WŁASNA

Na wniosek Egzekutywy 
KW PZPR w Koninie Prezy­
dium Centralnej Komisji Kon 
troli Partyjnej ponownie roz­
patrzyło zarzuty stawiane by­
łemu I sekretarzowi KW 
PZPR w Koninie, Andrzejowi 
Borkowskiemu, który . po­
przednio został ukarany przez 
zespół CKKP naganą z ostrze 
żeniem. Prezydium CKKP o- 
becnie wydaliło go z partii.

Również Wojewódzka Korni 
sja Kontroli Partyjnej zakoń­
czyła rozpatrywanie zarzutów 
względem kilku osób. Postano

byłego kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KW PZPR i 
Józefa Kosa — byłego dyrek 
tora Ośrodka Sportu i Rekre­
acji. W obu przypadkach ka­
ra związana jest z budową 
domków letniskowych w 
Przybrodzinie i wykorzysta­
niem do uzbrojenia terenu oko 
ło 10 min złotych społecznych
pieniędzy. WKKP udzieliła
również nagan: Czesławowi
Preisowi — byłemu I sekreta 
rzowi KM PZPR w Słupcy o- 
raz Marianowi Rosiakowi — 
dyrektorowi Wojewódzkiej Dy 
rekcji Rozbudowy Miast i O-
siedli Wiejskich za nad-
używanie stanowisk m. in. dowiono wydalić z szeregów par _ _ 

tii: Andrzeja Pełczyńskiego, celów prywatnych, (woj)

Dajcie surowce i atesty damy części

Wielkopolskie rzemiosło chce pomóc rolnictwu
INFORMACJA WŁASNA

Poznańska „Agroma” — zaopa­
trująca rolników Wielkopolski — 
szacuje, że obecnie brakuje jej 
około 6000 poszukiwanych maszyn, 
narzędzi 1 części. W większości 
brak towarów z Importu, ale nie 
można także kupić 1000 pozycji 
krajowej produkcji.

Rzemiosło i niektóre instytucje, 
powołane do obsługi technicznej 
rolnictwa, deklarują pomoc, a w 
każdym razie zainteresowanie pod 
jęciem produkcji części 1 narzę­
dzi dla rolnictwa. Wczoraj w 
Izbie Rzemieślniczej w Poznaniu 
przedstawiciele „Agromy” spot­
kali się z reprezentantami rzemio 
sła, poznańskiej Fabryki Samocho 
dów Rolniczych, Fabryki Maszyn 
Żniwnych, Zjednoczenia Technicz­

nej Obsługi Rolnictwa, Wojewódz 
kiego Związku Spółdzielni Rolni­
czych. Poinformowano się wzajem 
nie o potrzebach i możliwościach 
podjęcia produkcji najbardziej 
potrzebnych rolnictwu elementów. 
Najpełniejszą ofertę przedstawiło
rzemiosło zarówno w zakresie
wytwarzania części jak i usług 
dla rolników. Podjęcie jednak po­
żytecznej działalności uzależnione 
jest od dostaw surowców, matę-* 
riałów — głównie zresztą odpado­
wych — dokumentacji, c . sem o- 
przyrządowania oraz szybkiego a- 
testowania prototypów i ustale­
nia możliwych do przyjęcia cen.

W Izbie Rzemieślniczt zorgani­
zowano wystawę już podjętej pro 
dukcji oraz ofertę wielkopolskie- . 
go rzemiosła. Wystawa potrwa do 
29 maja, (zd)

Nowy związek zawodowy „Solidarność Chłopska"
(PAP) Sąd Wojewódzki w War­

szawie wydał 25 bm. postanowle-
nie rejestracji Niezależnego

panii przed 
PZPR.

E. Babiuch 
niewłaściwą

VIII Zjazdem

uznał za wysoce 
praktykę podej-

mowania przez Biuro Polity­
czne. Sekretariat KC bądź 
Wydział Organizacyjny decy­
zji w imieniu i za Komitet 
Centralny. Uznał również za

pozostał członkiem Biura 
litycznego.

Charakteryzując pracę 
ra Politycznego uznał za

Po-

Biu- 
nie-

Samorządnego Związku Zawodowe 
go „Solidarność Chłopska” Ziemi 
Lubelskiej z siedzibą w Lublinie. 
Związek obejmuje swym zasięgiem 
obszar woj. lubelskiego. Zrzesza

rolników Indywidualnych prowa­
dzących gospodarstwo oraz osoby 
bliskie pracujące wraz z nimi w 
tych gospodarstwach, a także eme 
rytów 1 rencistów z gospodarstw 
chłopskich. Jest to 74 z kolei z.wlą 
zek zawodowy zarejestrowany w 
Sądzie Wojewódzkim.

Kolejna odwierty 
w Karlinie

Dokończenie ze str. 1

OzH Matki - świstem

nastąpi on z niższych warstw. Wy 
nikł prowadzonych prób mają du
że znaczenie, gdyż pozwolą 
cyzyjniej określić zaleganie, 
szość i wartość odkrytego w 
niu ubiegłego roku złoża.

Wyniki tych prób znane 
w najbliższych dniach.

pre- 
miąż 
grud

będą

KRONI
PILSKIE DNI OPIEKI NAD ZABYTKAMI

Problemom polskiej ropy. Jak 
również działalności Przedsiębior­
stwa Poszukiwań Nafty i Gazu w 
Pile oraz perspektywom nowych 
odkryć ropy i gazu poświęcona 
będzie dwudniowa sesja Klubu Pu 
hlicystów Górniczych Stowarzyszę 
nia Dziennikarzy Polskich, która 
rozpoczyna się dzisiaj w Pile.

(wis)

DNIA

(Inf. wł.) Z inicjatywy Komisji Opieki nad Zabytkami Zarządu 
Wojewódzkiego Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawcze­
go oraz Muleum Okręgowego im. Stanisława Staszica, w Pile oraz 
województwie od 26 do 31 bm. odbywać się będą imprezy pn. „Pil­
skie dni opieki nad zabytkami”.

Zainaugurowała Dni wystawa pt. „O żywą pamięć pokoleń” w 
. Klubie Seniora.oraz wycieczka krajoznawcza dla członków tego 

klubu do rezerwatu archeologiczno-etnograficznego w Osieku k. 
Wyrzyska, chaty krajeńskiej w Starej Świętej oraz Muzeum Ziemi 
Złotowskiej. W programie Dni są także wykłady i prelekcje oraz 
konkurs rysunkowy dla dzieci. Kulminacyjną imprezą będzie ' o- 
jewódzki zjazd społecznych opiekunów zabytków w Czarnkowie 
(31 bm). (wis)

każdej rodziny
Dokończenie ze str I

Zofia Sredniawa z Krzemienie 
wa wychowująca 16 dzieci.

☆
Tradycyjnie, z okazji Dnia 

Matki, Wojewódzki Komitet 
Frontu Jedności Narodu w 
Poznaniu zorganizował spot­
kanie w sali Wagi Miejskiej 
na Starym Rynku. Przybyłe 
na nie kobiety reprezentowały 
różne środowiska i różne za­
wody. Były wśród nich pracu 
jące i niepracujące, znane w 
swoich środowiskach jako wzo 
rowe matki. Uhonorowano je 
Medalem Matki — tradycyj­
nym odznaczeniem ustanowio 
nym przez WK FJN w Pozna 
niu. W spotkaniu udział wzię 
li przedstawiciele organizacji 
społecznych. Życzenia w imię 
niu organizatorów spotkania 
oraz władz partyjnych i admi 
nistracyjnych Poznańskiego 
złożył przybyłym wiceprzewod 
'ri’czący WK FJN w Poznaniu

Edmund Rajek.
Po spotkaniu matki złożyły 

kwiaty pod pomnikiem Braters 
twa Broni i Przyjaźni na Cy­
tadeli, zwiedziły też Muzeum 
Rolnictwa w Szreniawie.

Okolicznościowe spotkania 
odbyły się także w klubach i 
szkołach, a przede wszystkim 
w domach, w kręgu rodzinnym.

(ar, bg)

właściwe relacje w jego skła­
dzie między przedstawiciela 
mi rządu a działaczami partyj 
nymi. Doceniając znaczenie 
polityki kadrowej dla partii 
F. Szlachcic wyjaśnił, że jako 
sekretarz KC odpowiadający 
za ten odcinek pracy zainicjo 
wał przyjęcie przez Biuro Po­
lityczne uchwały w tej spra­
wie.

Burzliwa noc 
w Londonderry 
(PAP) Nocą z poniedziałku 

na wtorek fala zamieszek o. 
garneła Londonderry, drugie co 
do wielkości miasto w Irlandii 
Północnej. Uczestnicy tych 
zajść, głównie młodzież, obrzu 
ciii policjantów i żołnierzy 
brytyjskich butelkami z ben­
zyną. Dwóch policjantów od­
niosło rany.

Zamieszki te wybuchły , po 
pogrzebie 24-letniego Patricka 
O’Hary, członka podziemnej 
Irlandzkiej Armii Wyzwolenia 
Narodowego (INLA).

Dane GUS, które niepokoją
Dokończenie ze str. I 

gospodarstwa domowe, które 
w 1979 r. osiągały dochody 
miesięczne do 15Ó0 zł. na o- 
sobę musiałyby w roku 1980 
wydać na zaspokojenie tych 
samych potrzeb co w 1979 r. 
o 130 zł. miesięcznie więcej na 
osobę. Rodziny o dochodach 
powyżej 5000 zł. musiałyby wy 
dać o 580 zł. więcej na jedne­
go członka rodziny. Przy nis­
kim poziomie spożycia wyda­
nie dodatkowo 130 zł. mie- 
sięc.znie na osobę, szczególnie 
w rodzinach wielodzietnych, 
jest jednak bardziej odczuwał 
ne aniżeli kilkakrotnie wyższe 
obciążenie rodzin zamożnych.

Przeciętna płaca nominalna 
na jednego zatrudnionego w 
gospodarce uspołecznionej wy 
nosiła w 1980 roku 5786 zł. j 
wzrosła w porównaniu z 1979 
r o 686 złotych, tj. o 13,5 
proc, uwzględniając szacunko­
wy wzrost kosztów utrzyma­
nia o 9,1 proc. Ocenia się, że

przeciętna płaca ręalna na jed 
nego zatrudnionego w gospo­
darce uspołecznionej wzrosła 
o około 4 proc. Jednak przy 
występujących brakach na ryn 
ku, wzrost płac realnych nie 
znajdował pokrycia w dosta­
wach towarowych. Prowadziło 
to do powstawania tzw. przy 
musowych oszczędności i częs 
to do .wymuszonej” struktury 
zakupów. W odczuciu społecz­
nym jest to odbierane jako' 
dodatkowy czynnik obniżają­
cy realną wartość płacy.

Przeciętna miesięczna eme­
rytura i renta zwiększyła się 
w 1980 roku o 219 zł. (ti, o 8,9 
proc.) i wynosiła 2681 zł. w 
1980 r. Przeciętna emerytura 
i renta stanowiła 46 proc, prze 
ciętnej płacy nominalnej — 
w 1979 roku udział ten wyno­
sił ok. 48 proc. Realna wartość 
orzeciętnej emerytury i renty 
była w 1980 r. o 1 proc, niższa 
od jej wartości nominalnej.

PAP

Uznanie dla przodujących racjonalizatorów

B. Lewandowski i Oddział Remontowy
PKS w Wałczu

INFORMACJA WŁASNA

W Wałczu nastąpiło wczoraj pod 
sumowanie wojewódzkiego etapu
współzawodnictwa tytuły:
Przodujący klub techniki i ra­

cjonalizacji — 1980” oraz „Mistrz 
racjonalizacji — 1980” w woje­
wództwie pilskim.
Rok 1980 dla racjonalizatorów 

był mniej pomyślny niż lata 
poprzednie. Świadczą o tym cho­
ciażby wyniki konkursu — zgło­
szono 2 007 projektów wynalaz­
czych i racjonalizatorskich, z 
których wdrożono tylko 1 338. W 
wyniku ich zastosowania gospo-

laureatami
darka narodowa zaoszczędziła 
min złotych. W konkursie o

151 
ty-

tut „Mistrz racjonalizacji — 1980” 
nagrodę główną zdobył drugi rok 
z rzędu Bogdan Lewandowski z 
Fabryki Maszyn i Urządzeń Prze 
myslu Spożywczego „Spomasz” 
we Wronkach. We współzawodni­
ctwie o tytuł „Przodujący klub 
techniki i racjonalizacji” główną 
nagrodę zdobył KT1R przy oddzia 
le Remontowym PKS w Wałczu.

Nagrody wręczył laureatom pre 
zes Rady Oddziału Wojewódzkie­
go Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej — dr Inż. Eugeniusz Gra­
bowski. (wis)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
zachmurzenie duże z większymi
przejaśnieniami, 
deszczu.

Temperatura

możliwe opady

maksymalna od
17 do 19 atopnl, minimalna od I 
do 10 stopni.

Wczoraj o godzinie W zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Lesznie i Pile u 
stopni, w Kaliszu 22 stopnie i w 
Koninie 23 stopnie, ciśnienie 7494 
mm czyli 998,7 hPa.
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Zanim się zbierze IX Zjazd

Co dalej z aparatem?
i Wojewódzkiego kary Wymierzone „oficjalnie” nie pozostają we
* U7DD 3 Kształcenia Ideologicznegn KW właściwej proporcji do popełnionych, win. Korzy-

W Płocku> tak Pisał w liście do 
tii^ 1 ”-praca w Partii i dla par
tu me może byc piętnem, które będzie 
trudmało czy wł-ęcz uniemożliwiało nam nor- 
malne współżycie z całym społeczeństwem” 

Nie sądziłem, że dożyję chwili, kiedy pra­
cownicy aparatu partyjnego będą pisać o so­
bie jako o upośledzonej społecznie grupie sto- 
pień degradacji, której da się porównać jedy­
nie z poniżeniem zaznawanym przez mniej­
szości narodowe lub rasowe w silnie nacjona­
listycznych społeczeństwach. A jednak piszą 
tak o sobie. Piszą zwykle spokojnie, bez egzal 
tacji, żeby broń Boże nie zwrócić na siebie 
szczególnej uwagi. Z ich listów przebija przę 
ważnie poczucie pewnej bezsilności i braku ' 
wpływu na to, ęo się wokół dzieje .Przebija 
także poczucie, że nawet jeśli zaproponują 
coś rozsądnego, to zostanie to odrzucone dla­
tego, że pochodzi spod szyldu etatowego apa­
ratu. Sytuacja ta budzi z trudem skrywane 
rozgoryczenie, jak zwykle wtedy, gdy ktoś 
spotyka się z automatyzmem w ocenach swo­
jego działania, a już zwłaszcza wtedy, gdy 
chodzi o oceny automatycznie negatywne. 
Trzeba jednak zdać sobie jasno sprąwę z te­
go, że jeżeli chcemy się dowiedzieć prawdy 
o minionych latach, to musimy wysłuchać 
także pracowników, aparatu, którzy do tej po­
ry raczej milczą, gdyż są ogólnie zdezoriento­

właściwej proporcji do popełnionych, win. Koray-

U-

wani. I.ja osobiście posłuchałbym ich chętnie, 
gdyż wiedzą oni wiele, a przeczuwam, że spo­
ra ich część miałaby ochotę podzielić się z 
nami i swoją wiedzą i refleksjami.

A trzeba pamiętać o tym, że pracownicy apara­
tu są, jak do tej pory, „zakneblowani” podwójnie. 
Po pierwsze, ćzują Aukól siebie niechęć. Wiedzą, 
że jest ona generalnie uzasadniona, a więc nie od­
zywają się w obawie, że i tak nie zostaną wysłu­
chani. Po drugie — działacze zakładowi mogą so­
bie pozwolić na „bunt”, niekonwencjonaluość i 
niepokorność, bo czują poparcie swoich załóg. A 
etatowy „aparatczyk” czuje przede wszystkim za- 
leżi.ość służbową od swoich zwierzchników,

I — co dość paradoksalne — reakcje bazy par­
tyjnej tę zależność pogłębiają, a przez to zwięk­
szają opór aparatu przed zmianą i usztywniają go 
w walce o utrzymanie posad. Chodzi mianowicie 
oto, te — jak wykazują doświadczenia ostatnich 
miesięcy — trudno jest znaleźć pracę dla byłych 
pracowników aparatu. Im wyżej, tym gorzej. Za­
łogi protestują przeciwko przyjmowaniu do pracy 
byłych etatowych działaczy. Jest to forma „zem­
sty”, czy też mówiąc łagodniej — „wymierzania 
sprawiedliwości”,

Znamienny jest np. casus byłego I sekreta­
rza KW w Poznaniu, byłego członka KC, Je­
rzego Zasady. Po utracie funkcji odszedł on 
na rentę według zasad przewidzianych w zna­
nym dekrecie z 1972 r. Spotkało się to z tak 
silnym protestem załóg, poznańskich zakładów 
pracy, >iż władze musiały” zgodzić się na to. by 
J. Zasada poszedł jednak normalnie do pracy. 
Pamiętam, jak w rozmowie ze mną, którą mia 
łem szczęście odbyć w przeddzień jego rezyg­
nacji z funkcji I sekretarza KW, J. Zasada 
na moje pytanie, co by zrobił, gdyby przestał , 
być I sekretarzerń, odpowiedział, iż nie boi się 
o przyszłość, gdyż z zawodu jest kierowcą, a 
ponadto skończył dwa fakultety (prawo i eko 
nomię). Niewiele to jednak pomogło, gdyż — 
jak słyszę — ze znalezieniem posady dla czo­
łowej do niedawna osobistości Wielkopolski, 
ciągle są trudności. Chwilowo wypełnia więc 
swój czas reprezentowaniem regionu jako je­
go poseł Sejmie. Stawał przed Centralną 
Komisją Kontroli Partyjnej, która udzieliła 
mu nagany. Werdykt ten jest, moim zdaniem, 
błędem politycznym i świadczy o słabym ro­
zeznaniu zespołu orzekającego CKKP w sy­
tuacji w partii w regionie poznańskim. Swiad 
czy też o niedoprecyzowaniu kryteriów ocen 
— np. WKKP wyrzuca z partii architekta Je­
rzego Buszkiewicza za to m. in., iż zaakcep­
tował projekt i lokalizację szpetnego pawilo­
nu dla prywatnej inicjatywy w centrum Po­
znania i tym samym uraził odczucia estetycz­
ne jego mieszkańców, a CKKP zaledwie U- 
dziela nagany b. I sekretarzowi KW, który 
wykorzystują^. swoje stanowisko kupował 
prywatnie w nie uprawnionych do tego fir­
mach państwowych materiały budowlane, a 
swym stylem bycia obrażał znacznie więcej 
niż'tylko noczucie estetyki.

Trudno się więc poniekąd dziwić, że załogi w 
miarę swych możliwości stosują dodatkowy sy­
stem represji, zwłaszcza wtedy, gdy uważają, że

stają więc np. z możliwości protestu przeciwko 
przyjęciu kogoś do pracy.

Ale efekt wywołany takimi posunięciami nie był 
zapewne przez załogi zamierzony. W skrócie mó­
wiąc, efekt ów polega na tym, że pracownicy apa 
ratu władzy, którzy jeszcze nie zwolnili swoich 
stanowisk, zaczynają dzięki takim przykładom jak 
historia J. Zasady bardzo brutalnie uświadamiać 
sobie, jak dojmująco realna jest groźba, iż wy­
lądują nagle na zielonej trawce. Do tej pory wie­
lu mawiało: „Ach, co tam, odejdę stąd, to pójdę 
do innej pracy. To w końcu normalne”. Teraz już 
tak nie mówią, bo wiedzą, że może się to okazać 
niemożliwe. Najbardziej prawdopodobną i natu­
ralną reakcją może w tej sytuacji być — i często 
jest — coraz bardziej kurczowe trzymanie się stoł­
ków, coraz ostrzejsza i bardziej wyszukana w for­
mach walka z reformami i tendencjami demokra- 
tyzacyjnymi. A przecież wątpię, czy bazie partyj­
nej chodziło o zwiększenie oporu wobec swych 
działań. Zwiększa go jednak, blokując dostęp do 
innej pracy ludziom zwalnianym z pracy w apa­
racie.

Jeśli domagamy się wymiany kadr w apa­
racie partyjnym, to nie możemy stwarzać sa­
mi mechanizmów obiektywnie utrudniających 

• tę wymianę. Oczywiście, można np. powie­
dzieć, że o wszystkim zadecydują wybory. Ale 
inaczej przecież prowadzi się grę wyborczą z 
partnerem zdecydowanym na wszystko, bo za­
grożone są w sposób ostateczny jego podsta­
wowe interesy życiowe, a inaczej z partnerem, 
który ma do wyboru alternatywne perspekty­
wy, w tym także perspektywę wyjścia choćby 
z pozorami 'honoru.

Moim zdaniem, procesy demokratyzacji roz 
winęły się u nas już na tyle, że chyba tylko 
osoby pozbawione wyczucia rytmu historii mo 
gą jeszcze wierzyć, iż są to procesy przejścio­
we i możliwe do zahamowania. Tym samym 
zostały stworzone podstawowe warunki po te­
mu, by stopniowo przestać skupiać zasadni­
czą uwagę na osobach, a zacząć skupiać ją 
na mechanizmach gwarantujących pożądany 
kształt życia społeczno-politycznego.

Rozumiem to w praktyce następująco:
Jest oczywiste, że należy bezwzględnie do 

końca rozliczyć za popełnione błędy kadrę kie 
rowniczą partii do szczebla sekretarzy kW 
włącznie. Pryncypialne' rozliczenie każdej de­
cyzji na niższych szczeblach byłoby jeszcze 
przez całe lata technicznie niemożliwe i pro­
wadziłoby do rozmydlenia sprawy; ponadto 
należy zachować właściwe proporcje przy o- 
cenie zakresu szkodliwości podejmowanych de 
cyzjl. Na każdym szczeblu surowej karze mu­
szą podlegać ewidentne nadużycia władzy. 
Przestrzeganie mechanizmu demokratycznych 
wyborów powinno doprowadzić do odsunięcia 
od władzy tej całej części kadry, która — na-
wet jeśli nie udowodniono 
traciła zaufanie członków 
likwidacji musi ulec także 
nych przywilejów.

Mając w ręku takie atuty,

jej nadużyć — u- 
partii. Koniecznie 
system pozapraw-
Jak odsunięcie od

władzy ludzi nieudolnych i skompromitowanych, 
demokratyczny system wyborów i mechanizm kon­
troli przywilejów i decyzji władz — można by już 
marzyć o ograniczeniu krępującej sieci nieformal­
nych interesów i powiązań w ramach aparatu, a 
więc o stworzeniu warunków dla działania wła­
dzy bardziej sprawnej i wiarygodnej, a mniej sko­
rumpowanej niż dotychczas. Jest to dziś program 
minimum.

Myślę, że w jego realizacji można liczyć także 
na tę część pracowników aparatu partyjnego — 
zwłaszcza młodych — którzy coraz liczniej cho­
dzą na zebrania do zakładów pracy, coraz częściej 
bywają na spotkaniach w ramach „porozumień po­
ziomych” i coraz częściej piszą listy takie jak cy­
towany już na wstępie Jędrzeja Millera:

„Chcielibyśmy sajmi powiedzieć całej partii 
i społeczeństwu, za co czujemy się odpowie­
dzialni, co nam było wolno, do czego mieli­
śmy prawo, jakie były rzeczywiste atrybuty 
naszej władzy i płynące z tego korzyści. A 
także, jak widzimy rolę i miejsce pracowni­
ka partii w nowych, demokratycznych struk­
turach”.

Nie mam złudzeń, że oto nagle aparat par­
tyjny okaże się motorem odnowy. Jednak nie 
należy tracić żadnej szansy, by działał on — 
bo przecież będzie on istniał, choć być może 
przy zmniejszonej liczebności i zmienionej 
strukturze — jak najlepiej. Dlatego warto słu 
chać tego, co mówią tacy pracownicy apara­
tu jak Jędrzej Miller z Płocka.

PIOTR MOSZYŃSKI

ECHA

w felietonie „Oponiarskie tan­
go”, opublikowanym w „Głosie” 
9 kwietnia br. skrytykowałam biu 
rokratyczną mitręgę, na jaką na­
rażeni byli klienci poznańskiej 

Agromy”, którzy chcieli nabyć 
nowe opony. W tym celu mu- 
siell najpierw zdać stare do bież 
nikowania w punkcie skupu- po­
znańskiego „Stomila" w Bolecho­
wie a tam po długim czekaniu 
wręczano każdemu klientowi dwa 
kwitki, jeden uprawniający do 
odbioru opony zregenerowanej, 
drugi jako przepustkę do .„Agro­
my” Niestety, nie można było 
tego samego dnia zakupić nowej 
opony, bowiem należało czekać — 
do dwóch tygodni przeważnie 
na potwierdzenie pisemne, które 
wysyłano do „Agromy” z Bole­
chowa.

.Powyższa sprawa, Jak i; próbie 
my regeneracji o^umdenia do trak

torów 1 maszyn rolniczych oraz 
przyczep były przedmiotem kry­
tycznej oceny na dwóch posledze 
niach Zespołu Rolnego przy Urzę 
dzie Wojewódzkim w Poznaniu. 
Zobowiązano odpowiadające za 
ten stan rzeczy Instytucje do u-

cy z miejsca do zakupu nowej 
opony.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Su­
rowców Wtórnych, które jest m. 
in powołane do skupu używanych 
opon, prowadziło do tej pory je 
dyną taką placówkę w Stęszewie,

. /

Czas zakończyć to tango
sprawnienia obsługi klientów, jak 
1 podjęcia na szerszą skalę rege­
neracji ogumienia dla celów rol­
niczych. Za niedopuszczalną u- 
znano dotychczasową praktykę 
„Stomila” w Bolechowie wyda­
wania rolnikom zregenerowa­
nych opon tylko raz w tygodniu 
Zobowiązano także zakład bole- 
chowski, prowadzący tymczasowo 
skup zużytych opon, do uspraw­
nienia czynności administracyj­
nych. Tera- ma być jeden kwit 
pisany przez kopię, upoważniają­

współpracującą ze Spółdzielnią 
Pracy „Plastgum”. Punkt skupu 
O PS W przy zakładzie bolechow- 
skim w swoim czasie zllkwldowa 
no ze względu na wymówienie 
terenu przeznaczonego pod rozbu 
dowę hali ‘ fabrycznej. Jednak­
że po tych naradach i naszej kry 
tycznej publikacji zdecydowano 
się ponownie wspomniany punkt 
skupu w Bolechowie uruchomić 
w IV kwartale br. Natomiast już 
w II kwartale powstać mają 
punkty skupu używanego ogumię

Problem wyżywienia naro­
du jeet najważniejszy obec­
nie dla naszej gospodarki. 
Brak) artykułów żywnościo­
wych stanowię podstawową 
bolączką życia codziennego 
Polaków, Ogromno kolejki w 
sklepach, racjonowanie sprze 
dąży, system kartkowy — to 
obraz naszej żywnościowej 
rzeczywistości.

Powstaje pytanie: czy I 
kiedy potrafimy wyżywić się 
sami? Co możemy w tym za 
kresie zrobić w Wielkopolsce 
dla siebie i dla kraju? Na le 
na poprawę zaopatrzenia mo 
że wpłynąć praca przemysłu 
rolno-spożywczego, działają­
cego tradycyjnie w naszym 
regionie?

Na te oraz Inne pytania 
staramy się odpowiedzieć w 
cyklu artykułów pod hasłem 
„Raport żywnościowy". DZI­
SIAJ — O MLEKU.

Podniesiono cenę mleka, 
krowy dosyć dawno już 
wyszły na zieloną paszę, 

ale w dalszym ciągu są kłopo 
ty z zaopatrzeniem się w mle 
ko i jego pfzetwory, zwłaszcza 
w dużych aglomeracjach miejs 
kich,

Jak to z tym jest, że w Pol 
sce — kraju o nadzwyczaj do 
brych warunkach przyrodni­
czych dla chowu krów mlecz 
nych, w tym kraju, o którym 
się dawniej mówiło — „mle­
kiem i miodem płynący”, nie 
można pod dostatkiem nabyć 
najniezbędniejszych produk­
tów pochodzenia zwierzęcego, 
bez których zagrożona jest e- 
gzystencja ludzi, zwłaszcza 
małych dzieci, żywionych 
głównie mlekiem?

Zacznę może od samego źró 
dla — od producentów mle 
ka w Wielkopolsce, regionie 
intensywnego chowu bydła. 
Odbyłam rozliczne rozmowy 
przed podwyżką cen mleka, 
jak i potem. Wszyscy mol roz 
mówcy twierdzą, że mleka 
mogłoby być więcej w zlew­
niach, gdyby zostały spełnione 
podstawowe warunki. A ja­
kie?

OPŁACALNE CENY

Rolnicy postarali się zacho 
wać stado podstawowe krów 
nawet w najkrytyczniejszym 
okresie trudności paszowych 
w zimie 1. na przednówku. Ku 
powali pasze po wygórowa­
nych cenach, bo liczyli, że mu 
sl nastąpić podwyżka nieopła 
calnych uprzednio cen w sku 
pie mleka.

Ponieśli więc ryzyko utrzy 
mania stada krów mlecznych, 
dokładając do kiepskiego in­
teresu z innych działów pro­
dukcji zwierzęcej (trzoda chlew 
na, owce), bądź roślinne;. Nie 
Stety, nie uzyskali za to do­
statecznej rekompensaty. Zna 
ny hodowca' bydła zarodowego 
z gminy Buk, Tadeusz Chudy, 
który jest prezesem tamtejsze 
go Gminnegp Koła Hodowców 
Bydła i Producentów Mleka, 
najtrafniej chyba ^charaktery 
zował tę sytuację:

— Gdybym liczył tylko na docho 
dy ze sprzedaży mleka do zlew­
ni, to musiałbym przy poprzed­
nich cenach, zlikwidować oborę, bo 
nawet przy wysokich wydajnoś- 
ciach nie kalkulowała się mi pro 
dukcja mleka po cenie w grani­
cach 10 złotych, gdy koszty mam 
o połowę wyższe. Ratowałem się 
sprzedażą cieliczek zarodowych, 
za które otrzymywałem po czter­
dzieści tysięcy złotych za sztukę. 
Obecnie — po podwyżce — prawie 
wychodzę na swoje.

Podobnie twierdzą inni hodowcy 
bydła mlecznego jak np. Marian 
Woś z Pawłówka w tej samej gml

nia: w Krotoszynie, Obornikach, 
Pile, Koninie 1 Rawiczu. W tej 
ostatniej miejscowości podejmle 
się również bieżnikowanie opon 
do wózków widłowych. Przepro­
wadzi się szkolenie klasyfikato­
rów opon zużytych, aby uniknąć 
nieporozumień przy kwalifikacji 
do dalszych napraw.

Uznano za pilne podjęcie na 
szerszą skalę regeneracji opon 
dla celów rolniczych, szczególnie 
do przednich kół ciągników 
„Ursus” C 330—360, bowiem za­
kład bolechowski do tej pory re 
generował ich zaledwie po 300 
miesięcznie, gdy aktualny zapas 
opon do bieżnikowania przekra­
cza 2000 sztuk. Od czerwca br. 
podwoi się więc zdolność przero 
bową w wyniku instalacji dwóch 
nowych urządzeń.

Niestety, w dalszym ciągu po- 
zostaje nie załatwiona sprawa 
bieżnikowania opon do przyczep 
ciągnikowych i maszyn przycze­
pianych oraz do tylnych kół trak 
torów, (emp)

Raport żywnościowy (I)

Jak jest naprawdę 
z mlekiem

nie, słynącej przecież kiedyś z du 
żej produkcji mleka, z którego 
wytwarzało się w bukowskiej mle 
czarni masło o światowej reno­
mie ze znakiem najwyższej jakoś 
ci, przewyższającym podobne pro 
dukty duńskie i szwedzkie. Py­
tani o obecną efektywność produk 
cji mleka są zdania, że bstatnia 
podwyżka cen zaledwie wyrówna 
ła minimum kosztów, ale nie może 
stanowić zachęty do powiększa­
nia stada.

NA RAZIE BEZ PERSPEKTYW

Opinie te potwierdzają dane 
uzyskane w mleczarskim apa 
racie skupu w Wielkopolsce, 
gdzie nie widać wyraźnej po­
prawy w dostawach mleka, 
choć bydło znalazło się na pas 
twiskach i jest karmione obec 
nie zielonkami. Wprawdzie 
nie jest to jeszcze żywienie in 
tensywne, bo brakuje pasz treś 
ciwych, a przydziały są sym­
boliczne, lecz przynajmniej po 
winna być zwyżka ilościowa. 
Indagowany o to prezes Za­
rządu Wojewódzkiego Związ­
ku Spółdzielni Mleczarskich w 
Poznaniu, Czesław Wesołows­
ki sygnalizował w połowie ma 
ja niedobory 11 000 litrów mle 
ka dziennie w skupie plano­
wym, obniżonym przecież i . 
tak o kilka procent w porów­
naniu z rokiem ubiegłym,

Nie widać więc rychłych 
perspektyw poprawy, bowiem 
w obecnych warunkach rolnic 
two poznańskie osiągnęło 'pra 
wie optimum produkcji towa 
rowej.

Z kolei inne województwa 
w Wielkopolsce stają się też 
w znacznej mierze zaopatrze­
niowcami dużych miast śląs­
kich i aglomeracji łódzkiej. W 
Wielkopolsce nastąpiły duże 
spadki w pogłowiu krów mlecz 
nych na przełomie lat 1980-81. 
Nie mogły więc -wielkopols­
kie województwa — jak to się 
działo w latach poprzednich 
— oddawać swoich nadwyżek 
na rzecz Poznania, do którego 
w okresach szczytowego zapo 
trzebowania na przykład pod 
czas tasgów czy w okresach 
przedświątecznych, dowożono 
mleko i jego przetwory z wo 
jewództw: leszczyńskiego, ko­
nińskiego, kaliskiego a także 
częściowo spoza Wielkopolski 
m. in. z gorzowskiego. Obec­
nie, Poznań z takiej pomocy riie 
może skorzystać, bo i tamte 
województwa mają niedostatek 
mleka w skupie.

NIEWYKORZYSTANE 
MOŻLIWOŚCI

Producenci mleka twierdzą, 
że sprzedawaliby go znacznie 
więcej do mleczarń nawet orzy 
obecnych kłopotach paszo­
wych, lecz muszę część mleka 
pełnego zostawiać w zagro­
dzie dla cieląt i prosiąt. Nie 
mogą bowiem liczyć na dosta 
wy takich środków mlekoza- 
stępczych, jak kolski mleko- 
pan dla cieląt, bo tamta prze 
twórnia boryka się także z 
niedostatkiem surowca. W ska 
li rocznej będzie to zapewne 
akurat te kilka milionów li­
trów, które nam brakują w 
skupie do pełnego pokrycia po 
trzeb spożywczych ludności.

Wydaje się, że mniejsze 
zlewnie mleka powinny co rych 
lej przystąpić do usługowego

odciągnięcia mleka 1 oddawa / 
nia rolnikom odchudzonego na 
potrzeby inwentarskie, aby 
przynajmniej tym sposębęm 
odzyskać znaczne ilości śmie­
tany dla celów spożywczych 1 
przetwórstwa masła. Cielętom 
i prosiętom nie trzeba dawać 
mleka pełnotłustego, potrzebu 
ją one głównie białko.

Koleina rezerwa tkwi w samym 
przygotowaniu i przetwórstwie mle 
ka oraz w handlu. W dalszym clą 
gu — mimo długoletnich etarań — 
Poznań ni<e może doczekać się za 
kładu z prawdziwego zdarzenia, 
gdzie by szybko 1 sprawnie przy 
gotowywano mleko do rozprowa­
dzenia w handlu. Obecny zakład 
dęblecki, stale borykający się z 
awariami wyeksploatowanych i 
niesprawnych linii butelkujących 

1 myjących nie może sprostać wy 
mogom, szczególnie w okresach 
nasilonego zapotrzebowania na 

• mleko i jego przetwory. Niedoeta 
tek mięsa, smalcu, tłuszczów roś­
linnych, z racji ograniczonych przy 
działów kartkowych i kłopotów z 
ich realizacją paskarskich cen na 
wolnym rynku, skłania gospody­
nie domu do zaopatrywania się w 
produkty najtańsze, jakimi są 
właśnie mleko i Jego przetwory. 
Świadczy o tym fakt, że zaopa­
trzenie w mleko spożywcze woje 
^•ództwa w kwietniu br. wzrosło 
o 2,5 procent w porównaniu z 
analogicznym okresem roku ubie 
głego a w Poznaniu -- 3,3 procent. 
Jednocześnie mieszkańcy Pozna­
nia zjedli o 10,6 procent twarogów 
więcej niż w podobnym miesiącu 
ubiegłego roku.

KTO MA DOPŁACAĆ?

Z tego wniosek, że — mimo 
ograniczonego w ostatnich 
miesiącach skupu — robiono 
niemało, aby choć w minimal­
nym stopniu zrównoważyć 
zwiększony popyt ludności na 
mleko i jego przetwory. Nie 
udało się to w pełni i sytua­
cja jest wciąż krytyczna, przy 
najmniej w Poznaniu, bo z i<n 
n^ch stron kraju nadchodzą 
wieści o zwiększającym się 
skupie i dostawach, ale i zara 
zem o kwaśniejącym w nad­
miarze mleku. Nie ma go bo­
wiem czym i gdzie rchładzać, 
szybko dowozić, ani gdzie go 
przechowywać,

Na zakończenie nasuwa się 
jeszcze jedna uwaga: dopóki 
będziemy mieli tak niską ce­
nę detaliczną mleka, jak obec 
nie. dopóty nie będzie ono przez 
nikogo szanowane. Wozacy tłu 
ka bez ceremonii butelki, w 
sklepach jest ono niątą kulą 
u nogi, bo marża niewielka, ą 
kłopot duży. Handel mlekiem 
też musi się opłacać, teraz 
jeszcze opłaca się ajentom, 
którzy pobierają prawie zło­
tówkę dodatkowo za dostawę 
butelki pod drzwi.

Mleko, nawet to jakie obec 
nie pijemy — niskoprocento­
we i rozwodnione, nie mpże 
kosztować mniej niż, litr wody 
mineralnej. Państwo w nieskoń 
czoność riie może stosować wysp 
kich dotacji do cen detalicznych. 
50 miliardów złotych dopłaty 
rocznej do skupu mleka po .o- 
statniej podwyżce musi być 
przecież jakoś zrekomnensowa 
ne, jeśli chcemy mieć mleka 
pod dostatkiem, a. nie oglądać 
tylko kolejne odcinki kartek 
reglamentacyjnych z przydzia 
łami nie pokrywającymi mini 
mum spożycia.

MARIA POLCYNOWA

Na pochylniach „Warskiego"

Na pochylniach Stoczni Szczecińskiej im. A. Warskiego trwają 
prace przy budowle kilku typów jednostek dla armatorów za­
granicznych. Statki te to: kontenerowce (na zdjęciu — wstawia­
nie poszycia do kadłuba stojącego na pochylni) i masowiec z se­
rii 33 500 DWT. Prowadź' się również roboty przy budowie pro­

mu dla Polskiej Żeglugi Bałtyckiej.
GAF — lot. Undro
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Gdy rynkiem zarządza się administracyjnie

Sprzedaż towarów przybiera 
coraz wyraźniej cechy patologii
(PAP) W kolejkach, które 

ustawiają się już niemal po 
wszystko co można nabyć 
bez kartek, coraz częściej sły­
szy się pogląd, że obecna kry­
tyczna sytuacja rynkowa ma 
swoje źródło nie tylko w kry­
zysie gospodarczym, lecz jest 
rezultatem celowych działań 
zmierzających do wywołania 
społecznego napięcia. Nieste­
ty, niektóre fakty stanowić mo 
gą pośredni dowód na to, że 
sytuacja rynkowa jest nie tyl­
ko wynikiem dramatycznej 
już rozpiętości między zasoba­
mi pieniężnymi a dostawami 
towarów. Rynek zarządzany 
jest bowiem obecnie admini­
stracyjnie a popyt regulowany 
kartkami. Nierównomierne roz 
łożenie kompetencji i mnogość 
decydentów powodują, że nie­
które przedsięwzięcia dalekie 
są od racjonalności. Przykła­
dem tego może być choćby de 
cyzja naczelnika Ustki o sprze 
dąży artykułów żywnościo­
wych za okazaniem dowodu o- 
sobistego tylko mieszkańcom 
miasta, czy wprowadzenie w 
woj. częstochowskim całkowi­
tej prohibicji.

Jest rzeczą normalną, że w 
przypadku administracyjnego 
sterowania decyzje zapadające 
na szczeblu centralnym mają 
charakter makroekonomiczny. 
Z kolei realizują się one w 
praktyce poprzez miliony de­
cyzji o mniejszej skali podej­
mowanych przez poszczegól­
nych nabywców. Taka sytua­

„Samoobsługa" w pawilonie handlowym
(PAP) Niecodzienne naruszę 

nie porządku i prawa miało 
ostatnio miejsce w Horodle 
(woj. zamojskie), gdy do miej 
scowego pawilonu handlowego 
Gminnej Spółdzielni przywie­
ziono proszek do prania i pa 
pierosy, błyskawicznie zgro­
madził się tłum mieszkańców 
osady, pragnących nabyć do­
starczone artykuły. Ekspe­
dientki zdołały obsłużyć tyl­
ko trzy osoby. Napór zgroma­
dzonych na ladę sklepową był 
bowiem tak wielki, iż została 
ona przewrócona. Tłum, w 
którym zdecydowaną więk­
szość stanowiły kobiety, roz­
począł na oczach bezradnych 
pracownic sklepu własnoręcz­
ny rozbiór towarów bez 
uiszczenia należności. W cią­

Epidemia nietypowego zapalenia płuc
(PAP) W Hiszpanii już 1872 oso 

by chorują na „nietypowe zapa­
lenie płuc”, choroba, której etio 
logia nie została jeszcze defini­
tywnie ustalona, niepewna jest 
również stosowana terapia anty­

Książka „Ossolineum"
o Władysławie .Sikorskim w sprzedaży
(PAP) Ponad 3 000 egzem­

plarzy, z ogólnego nakładu 
30 000 sztuk wydanej nakła­
dem „Ossolineum” książki Wa 
lentyny Korpalskiej pt. „Wła­
dysław Eugeniusz Sikorski 
1881—1943” — ukazało się już 
na półkach księgarskich w 
różnych miastach kraju. Re­
szta nakładu znajdzie się w 
księgarniach do końca czerw­
ca br.

Kartki turystów 
ważne w całym kraju

Przed kilkoma dniami pisa­
liśmy o postulacie ZG PTTK, 
by znieść rejonizację kartek 
dla turystów wędrownych w 
okresie wakacji.

Jak poinformował dyrektor 
Biura Reglamentowanej 
Sprzedaży MHWiU, Tadeusz 
Sniadowski, osoby przebywa­
jące , czasowo poza stałym 
miejscem zamieszkania, reali­
zują kartę -. po uprzednim 
przestemplowaniu jej przez 
terenowy organ administracji 
państwowej stopnia podstawo 

cja doprowadza w konksek- 
wencji do wielu niezgodnoś­
ci. Trzeba jednak zdawać so­
bie sprawę, że obroną party­
kularnych interesów niektó­
rych regionów czy aglomera­
cji doprowadzić można jedy­
nie do jeszcze dalej idącej pa­
tologii w funkcjonowaniu 
sprzedaży. Efektem tego mo­
że być przesunięcie się hand­
lu i wymiany towarowej po­
za kontrolowaną przez pań­
stwo sferę. Już dziś obserwu­
jemy coraz częstsze próby o- 
ferowania niektórych towarów 
za inne, trwa wędrówka lu­
dów między poszczególnymi 
województwami, pełne ręce 
roboty ma poczta.

Równocześnie dają się ob­
serwować pozytywne zjawis­
ka w handlu wolnorynkowym. 
Przede wszystkim przesuwa 
się on coraz bliżej dużych a- 
glomeracji, chociaż nie dotarł 
jeszcze do nich bezpośrednio. 
Na obrzeżu Warszawy, Kato­
wic, Gdańska w dni targowe 
można znaleźć więcej artyku­
łów żywnościowych; obniżce 
ulegają również ceny. Same 
miasta opanowane są jednak 
nadal przez pośredników, co 
sprawia, że produkty rolne 
kosztują odpowiednio drożej. 
Ten fakt wywołuje również 
niezadowolenie, pytanie: dla­
czego nie zrobiono dotąd nic, 
aby ułatwić rolnikom dotar­
cie do targowisk dużych aglo­
meracji.

Bulwersuje społeczeńswo 

gu kilku minut zniknęło w 
ten sposób z półek 80 paczek 
proszków do prania „Ixi” oraz 
1600 paczek papierosów „Po­
pularne”.. Rozhisteryzowana 
klientela nie reagowała na 
słowną perswazję .personelu 
placówki jak też przybyłych 
funkcjonariuszy miejscowego 
posterunku MO.

Dopiero po zaistniałym incy 
dencie przeprowadzono na 
spokojnie postępowanie wy­
jaśniające, w toku którego u- 
stalono część nazwisk ludzi, 
biorących udział w zajściu. 
Wyjaśnienie dalszych szczegó 
łów, dotyczących tego swoiste 
go aktu „samoobsługi”, jest 
kontynuowane przez organa 
MO.

biotykowa. W poniedziałek w kii 
nice w Madrycie zmarła czterna­
sta już ofiara epidemii.

Nadeszły informacje o przypad 
kach „nietypowego zapalenia 
płuc”, także w Portugalii.

Praca jest naukową biogra­
fią wielkiego Polaka, polity­
ka, wojskowego i męża stanu. 
Książka uzupełniona jest ma­
teriałami archiwalnymi i źró­
dłowymi, m. in. z Polskiego 
Instytutu oraz Muzeum im. 
gen. Sikorskiego w Londynie 
Aneks prezentuje bogatą bi­
bliografię materiałów publicy 
stycznych generała Sikorskie­
go, jego książek i rozpraw.

wego (urzędy dzielnicowe i 
urzędy gminne).

W celu ułatwienia zaintere­
sowanym i niegrupowania — 
w miejscowościach wczaso­
wych i turystycznych przere- 
jestrowywania kartek jedno­
stki wydające karty zaopatrzę 
nia ludności w miejscu za­
mieszkania dokonują również 
— na życzenie indywidual­
nym osób — wpisu „karta 
ważna na terenie całego kra­
ju” lub cstemplowują piecząt­
ką o tej samej treści, (o-c) 

również sprawa mleka. Skup 
dość znacznik wzrósł w ostat­
nich tygodniach, co nie zmie­
niło jednak w wyraźny spo­
sób sytuacji podażowej. Nie 
można dopuścić aby . tak waż­
ne dla nas obecnie sprawy 
rozbijały się o brak butelek, 
opakowań, transportu, właści­
wej organizacji. Słuszne wy­
dają się obawy, że system 
kartkowy działa jak narkotyk 
Zwalnia zarówno przemysł 
spożywczy jak i handel od 
przyszłościowego myślenia, de- 
mob flizu je.

Istnieją przesłanki, że ten 
rok będzie pierwszym od sześ­
ciu lat dobrym rokiem dla rol­
nictwa. Jeżeli tak, to już o- 
becnie trzeba pomyśleć o o-, 
graniczeniu marnotrawstwa 
żywności. W tej dziedzinie nie 
można tłumaczyć się brakiem 
środków.

Dotychczasowe doświadcze­
nia uwidaczniają niebezpie­
czeństwo że część produktów 
rolnych zmarnuje się. Skoro 
bowiem nie potrafimy upo­
rać się dotąd z problemem pa 
czek napływających z zagrani­
cy, rozwiązać kwestii butelek, 
przygotować organizacyjnie i 
technicznie przemysłu cukrów 
niczego, trudno mieć nadzie­
ję, że na jesieni cała skompli­
kowana machina przetwórs­
twa żywności i jej przechowy­
wania funkcjonować będzie 
bez zarzutu.

JANUSZ KOTARSKI

Zielonogórska milicja 
udaremniła rabunek

w budynku PZU
(PAP) Dwaj funkcjonariu­

sze KM MO w Zielonej Górze 
udaremnili ostatnio próbę ra­
bunku w budynku miejscowe 
go PZU. Radiowóz patrolowy 
MO przybył na miejsce wła­
mania natychmiast, w kilka 
zaledwie minut po telefonicz­
nym powiadomieniu placówki 
MO o zajściu, które miało 
miejsce w samo południe. W 
momencie rozpoczęcia akcji, 
sprawcy ratowali się ucieczką 
przez okna. W czasie pościgu 
jeden z nich został ujęty, a 
drugi zbiegł. Przy zatrzyma­
nym były przedmioty pocho­
dzące z kradzieży w placówce 
PZU, a na miejscu przestęp­
stwa znaleziono cztery torby, 
przygotowane do wyniesienia. 
Zawierały one m. in. maszy­
ny do pisania, radioodbiorni­
ki, teczki, puchary.

Osobnik zatrzymany jest 
44-letnim mieszkańcem Lubi­
na w woj. legnickim, kara­
nym w przeszłości recydywi­
stą. Znane są już również per 
sonalia i adres drugiego wła­
mywacza.

Bank informoc ii

Zaczyna się lato
Wiele atrakcyjnych propozycji 

dla urlopowiczów posiada w tej 
chwili „Bank Informacji”. Oto 
one:

Wojewódzki Związek Kółek Hol 
niczych (tel. 460-01) ma skierowa­
nia do Krynicy Górskiej oraz do 
Polanicy w terminie 1—14 czerw­
ca, , .Elektromontaż” (67-88-51) 
odstąpi Polanicę, Karpacz, Miel­
no i Dziwnów 1—14 czerwca, Tleń 
w Borach Tucholskich w tym la- 
mym terminie oraz 16—29 czerwca, 
Sobieszewo 21 czerwca — 4 llpca 
i Połczyn Zdrój 17—30 czerwca, 
„Pewex” (602-76 — Krynicę Gór­
ską 1—14 czerwca, Wojewódzkie 
Biuro Geodezji 1 Terenów Rol­
nych (896-692) — Ustronie Mor­
skie 1—14 czerwca, Kuratorium 
Oświaty i Wychowania (696-578) — 
Muszynę, Piwniczną, Żegiestów, 
Wolin, Świnoujście 1—14 czerwca, 
Łagów 4—17 czerwca, Wydminy na 
Mazurach w tym samym termi­
nie, Sztutowo 2—15 czerwca, 
„Merawat” (510-01) — Swobodno 
na Mazurach 1—14 czerwca 1 16—

„Nie blerzemy 
odpowiedzialności 

za życie pacjentów"
(PAP) „...Oświadczam, iż 

wraz ze wszystkimi lekarza­
mi pełniącymi dyżur na od­
dziale wewnętrznym nie przyj 
mujemy żadnej odpowiedzial­
ności za życie i zdrowie cho­
rych wymagających leczenia 
toksykologicznego”. Podpisa­
ni — dyrektor ZOZ, ordynator 
Szpitala im. Bemackiego w 
Krakowie i przewodniczący 
szpitalnej „Solidarności”. Ad­
resaci: minister zdrowia i o- 
pieki społecznej, KK PZPR, 
prezydent m. Krakowa, Ko­
misja Koordynacyjna Pracow 
ników Służby Zdrowia „Soli­
darność”. Pismo wysłano 21 
maja.

Wizyta w szpitalu przy uli­
cy Trynitarskiej przekonała 
dziennikarza „Dziennika Pol­
skiego”, że ludziom skazanym 
na pobyt w tej lecznicy nikt 
w tej chwili pomóc nie może. 
Lekarze i pielęgniarki pracu­
ją w warunkach, których ni­
czym nie da się usprawiedli­
wić. Tuż obok drzwi do izby 
przyjęć mieści się przechował 
nia zwłok. Na oddziale wew­
nętrznym przepełnienie. Cięż­
ko chorzy leżą na koryta­
rzach. Tam więc — relacjonu­
je dziennik — przeprowadza 
się cewkowanie daje krop­
lówki, przygotowuje lekarstwa. 
Siostry są pod ręką — siedzą 
bowiem również na koryta­
rzach. Ich dyżurki, podobnie 
jak pokoje lekarzy są tak cias 
ne, że nie nadają się ani do 
pracy ani do odpoczynku.

Kilka tygodni ternu szpital 
odwiedził minister zdrowia i 
obiecał dotację na remont szpi 
tala w... przyszłym roku. Za­
stanawiające jest, dlaczego 
nikt dotąd nie podjął decyzji 
o remoncie. Czy istotnie niżej 
ministra sprawa ta jest nie 
do załatwienia?

Studio Młodych 
im. A .Munka 
przedstawia...

(PAP) „Lęk przestrzeni” to 
tytuł pierwszego filmu, który 
zaprezentowany zostanie 14 
czerwca na ekranie TVP w 
cyklu „Studio Młodych im. 
Andrzeja Munka przedsta­
wia”.

Studio powstało w TVP w 
styczniu 1979 r. Jego głów­
nym zadaniem jest ułatwianie 
debiutów absolwentom Łódz­
kiej Szkoły Filmowej. Rada 
programowa — początkowo 
działająca pod przewodnic­
twem Wojciecha Wiszniew­
skiego, a obecnie, po jego 
śmierci — Witolda Stareckie- 
go, opiniuje nowele filmowe, 
proponowane przez młodych 
adeptów X Muzy i skierowu­
je je do produkcji. Aktualnie 
studio skupia 45 osób. Plonem 
przeszło rocznej pracy studia 
jest 7 filmów: 3 gotowe do 
emisji i 4 w końcowym sta­
dium przygotowania.

20 ezerwea, Zakład Doskonalenia 
Zawodowego (594-36)) — Zbąszyń 
30 maja — 12 czerwca, PKS Od 
dział II (33-02-41) — Budzlszewko 
k. Skoków 9—23 czerwca, 23 czerw 
ca —7 lipca, 7—21 lipca, 21 lipca 
— 4 sierpnia, „Polsport” (553-33) 
— Kołobrzeg 30 sierpnia — 12 
września, Krutyń na Mazurach 
17—30 czerwca, „Goplana” (404-81) 
— Zakopane 3—16 czerwca i Bu­
kowinę Tatrzańską 4—17 czerwca, 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych (652-21) — Między 
zdroje 1—14 czerwca i Skorzęcin 
1—15 czerwca, „Polania” Gniezno 
(24-51) — Łebę 2—16 czerwca i 
Ustkę 1—15 czerwca, „Amino” 
(730-41) — Szklarską Porębę 6—19 
czerwca, Władysławowo 4—18 
czerwca 1 Kołobrzeg 1—15 czerw 
ca, „Domena” (404-44) — Koło­
brzeg 1—14 czerwca, Ośrodek 
Badawczo-Rozwojowy Przemy­
słu Maszyn Pakujących (67-52-31) 
— Dziwnów 1—14 czerwca i 30 
sierpnia — 12 września, Poznań 
skle Przedsiębiorstwo Ceramiki 
Budowlanej (699-321) — Świno­
ujście 1—14 czerwca oraz Jastar­
nię 3—16 czerwca, Spółdzielnia 
Inwalidów „Metalowiec” (876-031) 
— Krynicę Górską 11—24 czerw­
ca, Jastarnię 17—30 czerwca, Mię 
dzyzdroje 1—15 czefwca, Medycz 
ne Studium Zawodowe (589-47) — 
Sosnówkę Górną k. Jeleniej Gó­
ry 2—15 czerwca.

Dodatkowe informacje można 
otrzymać pod wyżej wymieniony 
ml numerami telefonów lub w 
„Banku” — tel. 696-525. (sf)

Szybowcowe MŚ

S. Witek pierwszy
(PAP) Na odbywających się 

w Paderborn (RFN) szybow­
cowych mistrzostwach świata, 
z powodu bardzo trudnych wa 
ranków atmosferycznych/ w 
poniedziałek rozegrano drugą 
konkurencję, ale tylko w jed 
nej klasie — 15-metrowej, w 
której Polacy nie startują. 
Wyznaczonego przelotu po 
trójkącie długości 244 km ża 
den z 44 pilotów nie przele­
ciał w całości. Największą od 
ległość uzyskał Andreas 
Haemmerle (Austria), który 
uzyskał odległość 188,4 km. 
Drugie miejsce zajął Kees Mu 
sters (Holandia) — obaj na 
szybowcach Vendus — 187,4 
km, a trzeci był Belg Henr! 
Stouffs na ASW-20 — 185,6 
km. Jedenastu pilotów przele 
ciało odległość ponad 100 km, 
toteż konkurencję prędikościo- 
wą zamieniono na przelot od-

Remis młodych piłkarzy
(PAP) W pierwszym swoim 

meczu finałów mistrzostw Eu 
ropy juniorów (do lat 18) pił­
karska reprezentacja Polski zre 
misowała ze Szwecją 1:1 (0:0). 
Bramkę dla Polski zdobył Dzie 
kanowski w 67 min.

W dzień po awansie — likwidacja?

Niepewny los szczypiornistek Przemysława
W poniedziałkowym wydaniu 

„Głosu” informowaliśmy o awan 
sie piłkare kręcznych Przemysława 
do II ligi, a tego samego dnia wie 
czorem dotarła do nas zaskaku­
jąca wiadomość o ...chęci rozwią­
zania tej Sekcji. Jak nas poin­
formował trener zespołu Maciej 
Olejnik informację taką przeka­
zał mu Jan Bąk pełniący w Prze 
mysławie funkcję wiceprezesa d.s. 
finansowych.

Głównym powodem tej decyzji 
jest brak odpowiednich fundu­
szy warunkujących sportową 
działalność sekcji. W przy­
padku plłkarek ręcznych są 
one niemało, gdyż zamykają 
się kwotą prawie 1 min złotych. 
Obecna sytuacja drużyny Prze­

Rozpoczął się turniej na Roland Garros
(PAP) Na kortach Roland Garros 

w Paryżu rozpoczęły się między­
narodowe mistrzostwa Francji w 
tenisie. Głównym faworytem 
jest Szwed Bjoern Borg. Po prze­
rwie spowodowanej kontuzją, Borg 
demonstruje dobrą formę i w 
pierwszej grze łatwo pokonał Hisz 
pana Jose Lopez-Masec 6:2, 6:2, 
6:2.

11. Vltcovia
12. Budowlani Wł.
13. LZS Kleczew
14. LZS Ślesin

Piłka nożna
KLASA OKRĘGOWA
KALISZ — SIERADZ

Ostrovia TI — Pogoń Skalm. 0:0
Wieluński KS — Warta 3:2
Sparta — Włókniarz 1:0
Prosną Wier. — Budowlani 1:2
Pogoń Zduńska Wola —

MKKS Kępno 3:0
Piast — Prosną Kalisz 2:2
Victorla — Pogoń Syców

mecz nie odbył się
1. Włókniarz 23 39: 7 73—20
2. Pogoń Zd. W. 23 32:14 39—16
3. Wieluński KS 23 31:15 48—31
4. Warta 23 30:16 43—20
5. Sparta 23 30:16 35—20
6. Ostrovla . II 23 22:24 30—30
7. Prosną Kalisz 23 21:25 38—32
8. Viotoria 22 20:24 24—27
9. Budowlani 23 18:28 2 >—40

10. Pogoń Syców 22 18:26 22—40
11. Pogoń Skalm. 23 18:28 19—43
12. MKKS Kępno 23 15:31 23—45
73. Piast 23 14:32 18—47
14. Prosną Wier. 23 12:34 26—52

KONIN — WŁOCŁAWEK

Kujawiak — LZS Kleczew 3:1
Olimpia — Górnik Konin 0:5
Budowlani Słupca —

Budowlani Włocławek 8:1
Lech — LZS Ślesin 3;i
Włocławia — Mień 3:3
Vitcovia — Zdrój 0:1
Tur — Górnik Kłodawa 3:1
1. Włocławia
2. Górnik Konin
3. Olimpia
4. Mień
5. Kujawiak
6. Lech
7. Górnik Kłód
8. Tur
9. Zdrój

10. Budowlani Sł.

23 38 : 8 51—16
23 37 : 9 59—10
23 35:11 57—22
23 25:21 48—44
23 25:21 44—46
23 25:21 35—41
23 23:23 30—36
23 21:25 36—38
23 21:25 40—50
23 19:27 44—51

w klasie standard
ległościowy. Po dwóch konku 
rencjach liderem w tej kla­
sie jest Norweg Einar Roen- 
nestad, który wygrał pierw­
szą konkurencję.

Komisja sędziowska opubli­
kowała oficjalną punktową 
klasyfikację pierwszej konku­
rencji. Zwycięzca klasy stan­
dard — Stanisław Witek (Pol 
ska) zdobył 1 000 punktów, 
Francuzi Chenevoy i Ragot 
mają po 986 pkt. Natomiast 
'Franciszek Kępka, który zajął 
siódme miejsce, uzyskał 917 
pkt.

Zwycięzca klasy otwartej 
Holighaus (RFN) ma 1000 
pkt., Drugi zawodnik — Lee 
(Anglia) — 878, a Stanisław 
Kluk, który zajął trzecie miej 
sce ma 842, pkt. Sklasyfiko­
wany na 9 miejscu Henryk 
Moszczyński uzyskał zaledwie 
330 pkt.

Ekwador - Chile 0:0
(PAP) W eliminacyjnym me 

czu do mistrzostw świata gru­
py III południowoamerykań­
skiej Ekwador zremisował na 
własnym boisku z Chile 0:0 1 
prowadzi w swojej grupie.

mysława była dyskutowana na po 
niedziałkowyni zebraniu zarządu 
Okręgowego Związku Piłki Ręcz­
nej. Stanowisko działaczy OZPR 
jest jednoznaczne. Nie można do 
puścić do likwidacji drużyny, któ 
ra jest jedyną w Wielkopolsce 
grającą na poziomie II ligi. Zwią 
zek jest gotów nieść częściową po 
moc finansową.

Reprezentujemy podobne stano­
wisko twierdząc, że nie powinno 
dojść do rozwiązania zespołu. 
Obecnie większość klubów boryka 
się z kłopotami finansowymi, a 
mimo to ich działacze czynią sta 
rania zmierzające do utrzymania 
ligowych zespołów. Sądzimy, że 
i w tym przypadku będzie podob 
nie. (kar)

W pierwszym dniu rozgrywek 
pogoda niedopisywała, ulewny 
deszcz przerwał spotkania na prze 
szło dwie godziny

Także bez trudu zakwalifikował 
się do drugiej rundy rozstawiony 
z nr 3 Amerykanin John McEn- 

*roe, wygrywając ze swym roda­
kiem Vince van Pattenem 6:2, 
6:0, 6:4.

23 17:29 24—29
23 16:30 27—40
23 11:35 23—58
23 9:37 23—60

LESZNO — ZIELONA GÓRA

Zjednoczeni — Fadom 0:2
Czarni — Kania 4:8
Cynkmet — Obra 3:1
Polonia — Pogoń Góra 5:8
Budowlani —

Pogoń Świebodzin 2:1
Szprotavia — Pogoń" Wschowa 11:1
Piomleń — Polmo
1. Polonia
2. Fadom
3. Pogoń Swieb.
4. Szprotavia
5. Czarni
6. Promień
7. Budowlani
8. Polmo
9. Kania

10. Zjednoczeni
11, Obra
12. Cynkmet
13. Pogoń Góra
14. Pogoń Wschowa 22

2:2
22 35 : 9 74—28
22 33:11 47—12
22 33:11 51—21
22 29:15 52—23
22 26:18 40—28
22 26:18 42—36
22 22:22 28—27
22 22:22 23—31
22 19:25 34—40
22 19:25 29—43
22 15:29 17—44
22 14:30 29—48
22 9:35 21—50

6:38 21—74

PILSKA KLASA OKRĘGOWA

Wełna — Błękitni 2:1
Lubuszanin — Noteć Szam. 1:1
Włókniarz — Noteć Czarnków 3:2
Tarnowia — Fortu 
Sparta — Nielba 
Korona — Polonia
1. Wełna
2. Lubuszanin
3. Nielba
4. Fortuna
5. Noteć Czarn.
8. Sparta
7. Noteć Szamocin
8. Korona
9. Polonia II

10. Tarnowia
11. Włókniarz
12. Błękitni

la im
3:4

II 3:1
20 33: 7 54—19 
20 28:12 41—24 

20 25:15 50—32 
20 24:16 37—36 
20 22:18 30—27 
19 20:18 39—26 
20 18:22 28—38 
19 17:21 39—34 
20 18:24 25—29 
20 15:25 27—43 
20 11:29 22—58 
20 9:31 18—43



• Praca
Krawcowe do azycia spod 
ni, bluzek, sukien na sta 
te potrzebne. Oferty ,Pra 
aa”, Grunwaldzka 19, dla 
3Sll«g.

• Sprzedaż
Dwuteownik 14 — 75 m 
•przedam. Tel. 66-55-75.

23141g

Balans M ton i I tóhy 
sprzedam. Tarnowo Pod­
górne. tel. 460 . 23340g

Maszynę dziewiarską Va- 
citas sprzedam, ul. Gwar 
dli Ludowej 31A m. », 
Zbigniew Jencz. 23497g

Piaskowiec, terakotę — 
sprzedam Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dli 
23526g.

Rower Huragan sprze­
dam. Siemiradzkiego 7 m 
13, 23265g

Silnik 250 ccm, 12 KM do 
łodzi, nowy sprzedam 
Tel. 467-37 . 23307g

Practicę Super TL, Ya- 
shicę 6X6, powiększalnik 
Krokus 3 color sprzedam.
Tel. 32-51-89 po godz. 16.

23331g

Futro brązowe karakuły 
płaszcz wieczorowy. ie- 
sionkę 1 lisa sprzedam.
Tel. 647-95. 2343lg

Wózek Inwalidzki. tel 
32-30-89. 23417g

Saksofon alt, klarnety, 
nuty, solówki na klarnet 
i saksofon. Poznań, ul. 
Słoneczna 43 m. 2. 23541g

Ciągnik Ursus 25 sprze­
dam Stefan Nowak, Mo 
równica 6. 64-034 woj? Le 
szno. 28623g

9 Samochody
Wartburga 1000 sprzedam 
tel. 79-07-78. 26258g

Warszawę M-20 sprze­
dam. Poznań. Jugoslowiań 
ska 47, tel. 67-32-03 

23106g

Z powodu wyjazdu sprze 
dam lub zamienią na Fia 
ta Żiguli combi, rocznik 
74. Ciechocińska 4A vPo- 
dolany) godz. 16 — 18.

23156g

Syrenę 105 sprzedam. Po 
znań. Os. Piastowskie 61 
m. 31. 23534g

Sprzedam Nysę - Towos. 
Rosnówko k. Stęszewa, 
Ul. 1 Maja 10. 23280g

Fiata 125p — 1500 (1878) 
sprzedam. Tel. 596-40.

23323g

Sprzedam Tarpana 73 w 
dobrym stanie. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23338g.

Prasowalnicę nieckową 
elektryczną typ MG3EA. 
usługową sprzedam. Mo­
sina, ul. Targowa 8.

23433g

Sprzedani Warszawę M-20
Janusz Czarnecki, ul 2.or 
ska 22 m, 1. po godz 18

Zamienię Wartburga 353 
po kapitalnym remoncie 
na Fiata 126 lub sprze­
dam. Oferty ..Prasa”. 
.Grunwaldzka 19 dla 23W8g.

Zuka skrzyniowego żarnie 
nię na osobowy Przeź­
mierowo k. Poznania. Gra 
niczna 2 po godz. 17. Lub 
ka. 23644g

Przyczepkę bagażową 
..Fredom” z pokrywą pla 
stikową — gwarancja — 
sprzedam. Zgoda 12 (Gór 
czyn) po 17.00, 23465g

Sprzedam Warszawę, stan 
b dobry Ginalski. Poz­
nań. Krasickiego 15 

23277g

Warszawę 224. blachąrka 
do remontu sprzedam Pa 
lędzie, ul. Pocztowa 3

23549g

Sprzedam Fiata 125, rocz 
nik 72 lub zamienię na 
126. Matejki 52 ni. 7A 

23204g

• Lokale
Pustego pokoju z kuch­
nią na 2 lata poszukuję 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 263Hg.

Warszawa Śródmieście. — 
nowoczesną kawalerkę za 
mienię na Poznań. Ofer- 
ty 884220, Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa. Poznańska 38. 

1659-R2

Zamienię mieszkanie w 
Gorzowie na Poznań. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 23098g.

Pokój 10 mi samodziel­
ny do wynajęcia. Płatne 
z góry. Głogowska 153 m. 
5 od godz. 20. 26490g.

M-4 na Ratajach zamie­
nię na podobne ria Wi­
nogradach. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23030g.

• Różne
Telewizory turystyczne: 
Elektronika C-430, Ju- 
nost itp. naprawiam — 
termin 3 dni. Tel. 47-22-36 
godz. 8—10, Plank. 26115g

Kobieta z dzieckiem, pra 
cująca na pół etatu zaj- 
mie się starszą osobą w 
zamian za pokój. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23110g.

Zaopiekuję »łę starszą o- 
sobą w zamian za pokój 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 23137g.

Poszukuję skradzionego 
samochodu Fiat 126p 
koloru beżowego, nr rej. 
POI 41-50. Wiadomość za 
wynagrodzeniem Arci­
szewskiego 25 m. 13.

26497g

Zdecydowanie zamienię 
M-3 własnościowe (Os. Ko 
oernlka) na 3-4-pokojo- 
we, piętro willi lub do- 
mek. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23005g.

Mieszkanie własnościowe 
kupię, tel. 32-13-98. M5]7g

Poszukuję mieszkania do 
wynajęcia w nowym bu­
downictwie. Chętnie z te 
tefonem. Opłata z góry. 
Oferty „Prasa". Grunwal 
dzka 19 dla 23269g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju lub kawaler 
ki. Oferty ..Prasa” Grun 
waldżka 19 dla 23630g.

Kupię mieszkanie 3-poko- 
jowe własnościowe w Lu 
boniu. względnie dzielni­
ca Raszyn. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23282g.

Do wynajęcia pokój, ku­
chnia z ogródkiem na 
kilka lat Oferty ,,Pra­
sa”. Grunwaldzka 10 dla 
23206g.

O Nieruchomości
Sprzedam działkę ogrod­
niczo - budowlaną o pow. 
1,5 ha w Komornikach 
k/Poznania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
26282g.

Kupię domek z ogrodem 
lub ogród, Poznań lub 
okolice. Oferty ’ „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26215g

Dom czynszowy stare bu 
downlctwo bez mieszka­
nia, ogrodem Szamotuły 
blisko dworca sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 10. dla 26200g.

Dom jednorodzinny na 
Winogradach .kupię. O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 26601g.

Płaszcze, kurtki skórzane 
farbuję, zamszowe odna­
wiam i kożuchy. Szysz- 
kowskiego 6 godz. 12—14 
Olga Rewakowicz. Za­
kręt 5. 26193g

Rożen sprzedam lub 
przyjmę udziałowca. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26357 g.

Przepisuję pracę matu­
ralne, magisterskie, dok­
torskie. Mazur, Jaro- 
chowskiego 6 m. 7.

’ 26602g

# Matrymonialne
Ciekawe, nowoczesne usłu 
gi matrymonialne prowa 
dzi psycholog. Dyskrecja 
zapewniona. „Junona” 
Przemyśl, skrytka 148.

1651-K2

Samotni — oferty w Biu 
rze Matrymonialnym 
..Swatka”. 90-434 Łódź. 
Piotrkowska 133. 1442-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 maja 1981 roku zakończyła swoje praco­

wite żyole. namaszczona' Olejami św., nasza 
najukochańsza matka, teściowa, babcia, pra­
babcia i siostra, przeżywszy lat 80 śp.

HALINA WOŹNA
z domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek. M bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążone 
córki z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Woźna 16 m. 2. dawniej Łukaszewicza 13.

2640^

tDnia 24 maja 1981 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, zasnęła w Panu, nasza 
najdroższa mama, teściowa i babcia, przeżyw­

szy lat 74. śp

TEODORA SZYMAŃSKA
x domu Koralewska

Msza św. pogrzebowa odbędzie się w koście­
le im. Marii Poznań — Krzyżowniki w czwar­
tek. 28 bm. o godz. 13. po czym złożenie zwłok 
na miejscowym cmentarzu.

W głębokim smutku pogrążone

córka Elżbieta i rodzina
Poznań. Rogozińska 5. 263$3g

tDnia 20 maja 1981 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż. 
nasz kochany szwagier i wujek przeżywszy 80 

lat. śp.

STANISŁAW ENGEL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek- dnia 28 bm.

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W gmutku pogrążona

żona z rodziną

ul. Dąbrowskiego 54 m. 8. 943-U3

+ Dnia 21 maja 1981 roku po długich 1 cięż- 
I kich cierpieniach zasnął w Panu mój naj­

ukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść dzia­
dek. pradziadek, brat, szwagier i wujek prze­
żywszy lat 79, śp.

JÓZEF PINKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 28 bm. 

o godz. 8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona x rodziną

942-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
20 maja 1981 roku zmarła śmiercią tragicz­
na. nasza siostra ciocia i azwaglerka, śp.

JADWIGA GRAF
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 28 bm.-o go­

dzinie 9 na cmentarzu junikowskim.

, W smutku pogrążona
RODZINA

Ul; Przybyszewskiego 56 B m. 21. 923-U3

J. Dnia 21 maja odeszła od nas moja naj- 
I droższa żona, siostra,» synowa, szwagierka • 
i ciocia przeżywszy lat 36, śp.

BOŻENA JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek S8 bm. 

o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Proszę o nieskładanie kondolencji. 929-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 maja 1081 roku zmarł po krótkich i cięż­

kich cierpieniach, nasz ukochany mąż, ojciec 
teść i dziadek przeżywszy lat 68. śp.

EDMUND NAGENGAST
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 28 bm. 

o godzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
» żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Tomickiego 21 m. 8.
Dom żałoby: Głogowska 181 a m. 6. 2640ńg

tDnia 21 maja 1981 roku zmarł namaszczony
Olejami świętymi, zakończywszy swe praco­

wite i pełne poświęcenia życie, najukochańszy, 
nigdy nie zapomniany mąż. ojciec, dziadek, 
teść i szwagier przeżywszy lat 59, śp.

CZESŁAW GOSCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2/8 bm. o go- 

dalnie 8.46 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona x dziećmi i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Szamotulska 65 B m. 7. 921-U3

tDnia 23 maja 1981 roku, .przeżywszy lat 65. 
zakończyła swoje pracowite życie, po cięż­
kich cierpieniach namaszczona Olejami św. 

moja najdroższa i ukochana mamusia, siostra, 
B ciocia, kuzynka, śp.

MARIA BIELSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążona

córka z rodziną
Grottgera 1(2 m. 8. 945-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 maja 1981 roku zmarł nasz długoletni współ­
pracownik — serdeczny kolęga

STANISŁAW ENGEL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 28 ma­

ja o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.
Żonie 1 Rodzinie Zmarłego serdeczne wyra­

zy współczucia składają
Dyrekcja. Rada Zakładowa 

Zw. Zaw. Metalowców.
NSZZ ..Solidarność” oraz współpracownicy 

Instytutu Obróbki Plastycznej 
w Poznaniu.

M4-KI

+ Dnia 21 maja 1981 roku zmarła po długich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami świętymi, nełna dobroci i poświęcenia 
moja najdroższa żona, matka, teściowa i bab­
cia. przeżywszy lat 7$. śp.

MARIA KAŹMIERCZAK
z domu Mikołajewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 28 bm. 
o godzinie' 11.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Zeylanda 9 m. 6. 922-U3

Dnia 20 maja zmarł długoletni ceniony pra­
cownik

WŁODZIMIERZ SZMYT
Pogrzeb odbędzie się w środę 27 maja br. 

o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­

go współczucia.
Dyrekcja i pracownicy 

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
Poznań ■— Grunwald

26427g

tDnia 24 maja 1081 roku, zmarła opatrzona
Sakramentami św. przeżywszy lat 77, na­

sza kochana mama, teściowa,, babcia i pra­
babcia. śp.

ADELA SOBIERAJ
Pogrzeb odbędzie się-w sobotę 30 bm. o godz.

11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

uk Szyszkowskiego 17 m. 2a. 26470g

+ W dniu 20 maja 1981 roku zasnęła w Bogu.
• nasza kochana mama i babcia, przeżywszy 
lat 57

GENOWEFA SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu Junikowskim.

O czym x talem zawiadamia

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 maja 1981 roku zmarła /po pracowitym 

i pełnym poświęcenie żydiu, opatrzona Sakra­
mentami św. nasza najdroższa i najukochań­
sza mamusia, teściowa i babcia

WALENTYNA JURDZIŃSKA
z domu Antkowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 28 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci s rodzicami
ul. Skarbka 85 m. 3. WT-U3

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

903-U3

X Dnia 20 maja^ 1981 roku zginął śmiercią 
I tragiczną nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, brat i wujek przeżywszy lat 72. śp.

MARIAN WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnią 28 bm. 

o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona rodzina

927-U3

Wielebnemu Księdzu Proboszczowi, Księdzu 
Wikariuszowi. Wszystkim Krewnym. Przyja­
ciołom. Sąsiadom i Znajomym oraz Przedsta­
wicielom zakładów pracy za okazaną pomoc, 
słowa otuchy, złożone kwiaty i wieńce oraz 
Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatnie., dro­
dze naszego najdroższego i nigdy nlezapomn.ą- 
nego męża. ojca, teścia 1 dziadka, sp.

JANA MAJCHRZAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

•]• Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 26 maja 1981 roku, zmarł opatrzony Sakra­
mentami św w wieku 82 lat. śp.

WALENTY BAYER
nasz najdroższy mąż. ojciec, dziadek i pra­
dziadek. emerytowany Naczelnik Urzędu Cel- 
t ego w Poznaniu, powstaniec Wielkopolski, 
kapitan WP, więzień obozów koncentracyj­
nych. członek ZBoWiD-u. w okresie zaborów 
członek tajnego stowarzyszenia im. Tomasza 
Zana, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski. Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi i Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 28 bm. 
o godz. 16 z kościoła Farnego w Gostyniu.

W smutku pogrążona
RODZINA

■ 26 591 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 maja 1981 roku zmarła opatrzona Sakra­

mentami św. moja kochana żona, najdroższa 
matka, teściowa, babcia i prababcia przeżyw­
szy lat 92. śp.

BRONISŁAWA STANISŁAWIAK 
z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 28 bm. 
o god>z. 15.16 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążoną
RODZINA

ul. Poznańska 38 m. 3
dawniej Obrowo. 944-U3

składa
rodzina

Wszystkim, którzy okazali nam serce, po­
moc i życzliwość w ratowaniu życia nam naj­
droższego męża, tatusia, syna, brata i szwagra

WŁADYSŁAWA KACZAŁKI
przewielebnemu Duchowieństwu i Wszystkim, 
którzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa
żona z dziećmi i rodziną 

Środa Wlkp. 24753g

W poczuciu rodzinnej wdzięczności wyrażamy 
nasze szczere podziękowanie Księżom Bisku­
pom Janowi Czerniakowi 1 Janowi Gałeckie­
mu Księdzu Infułatowi Henrykowi Ralterowi 
i bliskiemu nam duchowieństwu diecezji gnleź- 
nleńukiei poznańskiej, szczecińsko - kamień­
skiej 1 koszalińsko - kołobrzeskiej, drogim 
Księżom i Klerykom ze Zgromadzenia Sw. Du­
cha ’ czcigodnym Siostrom Zakonnym. Delega­
cjom Naszych Parafii i Zakładów Pfacy. Mło­
dzieży Akademickiej oraz Wszystkim uczestni­
kom liturgii pogrzebowej w Żieleniewię 1 Lo- 
piennie, naszej najdroższej 1 ukochanej Ma­
my. śp.

JANINY KIEŁCZEWSKIEJ
„BÓG ZAPŁAĆ”

w Imieniu rodziny składają 
synowie: ks. Tadeusz, ks. Wacław, ks. Ryszard. 

Grzegorz i Marian Kiełczewscy
26 3 37 g

KOMUNIKATY
Miejski Zakład Weterynarii w Poznaniu, in­
formuje, że od dnia 10. 8. 1981 roku rozpo­
czyna się

SZCZEPIENIE ŚWIŃ p/rółycy 
na terenie m. Poznania, m. Lubonia 
i gminy Komorniki.

Zgłoszenia przyjmuje w dniach 1. 8. — 9. 6. 
1981 r. w godzinach od 8 do 19 Lecznica dla 
Zwierząt w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 248, 
telefon 67-44-38 lub 983.1570-K1
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KO­
MUNIKACYJNE Informuje, że ze wzglę­
du na prace torowe w ulicy Dzierżyńskiego 
na odcinku od Rynku Wildeckicgo do ulicy 
Wybickiego w dniach 27, 28 i 29 od godziny 
8 — 20 nastąpią ZMIANY W KURSOWANIU
TRAMWAJÓW, 1 tak:
linii 2 Ogrody — Most Dworcowy — Gwar­

dii Ludowej — Rynek Wildecki — 
Dzierżyńskiego — Marchlewskiego — 
plac Wiosny Ludów — Ogrody

linia 3 Junikowo — Most Dworcowy Gwar­
dii Ludowej — Rynek Wildecki — 
Dzierżyńskiego — Marchlewskiego 
Most Dworcowy — Junikowo

linia 9 Piątkowska — Fredry — plac Wiosny 
Ludów — Rynek Wildecki — Gwardii 
Ludowej — Most Dworcowy — Most 
Teatralny — Piątkowska

linia 7 i 9 będą kursować nadal jak w cza­
sie trwania remontu torowiska.

Nu odcinku Dębiec — Pamiątkowa od godzi­
ny 8 do 20 będą kursowały tramwaje linii 2.

Po zakończeniu prac w dniu 29. 5. 1981 r. 
wszystkie linie kursujące do Pamiątkowej i 
Dębca wracają na swoje stałe trasy.

Pasażerów przepraszamy za powstałe utrud­
nienia komunikacyjne. 1582-K1

tDnia 23 maja 1961 roku, zmarl nagle, prze­
żywszy lal 51 mój kochany mąż. ojciec, 
syn. brat zięć szwagier 1 wujek

MIECZYSŁAW MAZUREK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 28 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

żona z synem 1 rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie z ul. Pamiątkowej M 
o godz. 12
•ul. Hetmańska 109 m. 20. 26597g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy. że odeszła 
od nas na zawsze, nasza ukochana matka 
i babcia, przeżywszy 82 lata, śp.

MARIA PISZCZOŁOWA
Msza żałobna w Kolegiacie oraz pogrzeb r»a 

cmentarzu parafialnym odbędą się w czwar­
tek 28 maja o godz. 13 w Szamotułach.

synowie i rodziną
26588g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23. 5. 1981 roku zmarł nasz długoletni pracow­
nik

CZESŁAW FELKEL 
odznaczony Międzynarodową Odznaką „Iru”, 
Brązowym i Srebrnym Krzyżem Zasługi orai 
Honorową Odznaką Miasta Poznania i Woj. 

Poznańskiego.
Pogrzeb odbędzie się dnia 27. 5. 1981 roku 

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Wojciechowskiego.

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają

Dyrekcja i współpracownicy 
Oddz. II PPKS Poznań.

933-K3

Dnia 1« maja 1981 roku odeszła od nas dro- . 
ga koleżanka i lat szkolnych, śp.

DANUTA PONIŃSKA
x Tylko - Tylczyńskich

któ-rą żegnamy z głębokim żalem

grono koleżanek x „Dąbrówki**

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż« dnia 
26 maja 1981 roku, zmarła po ciężkich cier­
pieniach moja ukochana żona, matka, teścio­
wa i babcia, śp.

PELAGIA KAMIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w eewartek M bin. 

o godz, 15.
W smutku pogrążona

RODZINA
Kostrzyn Wlkp. 2«447g

Wszystkim, którzy złożyli intencję mszy iw. 
wieńce i kwiaty oraz uczestniczyli w oatatuim 
pożegnaniu naszego kochanego męża, ojca 
i dziadka

BRONISŁAWA NOWAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

iklld.
RODZINA

Krewnym, Przyjaciołom 1 Znajomym orai 
Wszystkim, którzy okazali serdeczna pomoc 
w okresie ciężkiej choroby naszej siostry jak 
również uczestniczyli w pogrzebie $p.

IRENY KOKOCIŃSKIEJ
SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ

składa
RODZINA

Dyrekcji i Pracownikom OBRPS. Duchowień­
stwu. Wszystkim, którzy w najcięższej dla nas 
chwili okazali serce i pomoc oraz uczestniczyli 
w ostatnim pożegnaniu mojego ukochanego mę­
ża i naszego najdroższego ojca

FRANCISZKA MAZURCZAKA
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

składa
żona z dziećmi

264138
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Poznańskie

Dwa domy
W Buku (Poznańskie) na 

nowe mieszkania oczekuje 
obecnie około 460 rodzin. Co 
roku liczba ta się zwiększa. 
Przede wszystkim dlatego, ie 
buduje się niewiele. Przed 
dwoma laty planowano na 
przykład rozpoczęcie stawia­
nia trzech bloków po 80 mie­
szkań, jednak x powodu bra­
ku wykonawcy dopiero w u- 
biegłym roku prace podjęto i 
prawdopodobnie dopiero w 
1983 zostaną zakończone.

Znając odległe terminy 
przydziału spółdzielczych mie 
szkań, wielu bukowian decy­
duje się na budowę domu jed 
norodzinnego. W ubiegłym ro­
ku przydzielono 80 działek, a 
w przyszłym planuje się roz­
dysponowanie dalszych stu. 
Wiele osób rezygnuje jednak 
z budowy już krótko po jej 
rozpoczęciu, bowiem nawet z 
kupnem żwiru są ogromne 
trudności. Przydziały mate­
riałowe natomiast Urzędu 
Miasta i Gminy są coraz 
szczuplejsze: w 1978 roku dys 
ponował 3 486 tonami cemen­
tu, w kolejnym — 2 990 tona­
mi, a w minionym tylko 1 927 
tonami. Tymczasem potrzeby 
roczne sięgają 4 000 ton ce­
mentu.

Wielkości tegorocznego przy­
działu nikt Jeszcze(?!) nie może

przez rok?
przewidzieć. Wiadomo Jedynie, 
iż Ilość z I kwartału atarczylaby 
na wybudowanie dwóch domów. 
Niektórzy więc po cegłę — a 
głównie po cement — Jeżdżą ‘ do 
sąsiednich województw — zielo­
nogórskiego 1 gorzowskiego, 
gdzie wprawdzie przydziały są 
tej wielkości co w Buku, lecz nie 
są Jednak wykorzystywane. Po 
prostu Jest tam mniej chętnych 
do stawiania domów Jednorodzin 
nych.

Czyż więc nie należałoby sko­
rygować centralnego rozdzielni­
ka? Do miast, w których przydzia 
ły materiałów nie są wykorzysty 
wane kierować mniej cementu, a 
Jego nadwyżki przeznaczać dla 
bardziej potrzebujących.

Czynnikiem hamującym roz 
wój Buku jest brak centralnej 
kotłowni oraz — co ważniej­
sze — miejskiej kanalizacji i 
oczyszczalni ścieków, dla któ­
rej gotowa jest nawet doku­
mentacja techniczna. Jednak 
fundusze, które władze mia­
sta otrzymują na gospodarkę 
komunalną (2 miliony zło­
tych) — od wielu lat zresztą 
takie same — na rozpoczęcie 
taj inwestycji nie wystarcza­
ją. Natomiast Wojewć-^ka Ko. 
misja Planowania w zazna­
niu budowy oczyszcŁ- ście­
ków w Buku nie Ujęła wśród 
zadań na najbliższe lata.

(ahe)

Pilskie

Rada służy 
pomocą wojewodzie
Od niedawna wojewodzie 

pilskiemu służy pomocą Rada 
Techniczno-Ekonomiczna, któ­
rej przewodniczy prof. dr. 
hab. Bohdan Gruchman z 
Akademii Ekonomicznej w 
Poznaniu. Oceniono już przy­
datność zakończonych prac 
badawczych dla gospodarki 
Pilskiego. Wskazuje się na po 
trzebę szczególnego zaintereso 
wania się nauki sprawami roi 
nictwa i gospodarki leśnej, 
budownictwa, gospodarki wod 
no-ściekowej i energetycznej, 
a także przemysłu.

Przedstawiciele poznańskich 
i szczecińskich uczelni, obecni 
na posiedzeniu Rady, obiecali 
udostępnienie opracowań na­
ukowych, które mogą ułatwić 
rozwiązanie niektórych próbie 
mów społeczno-gospodarczych 
Pilskiego, (pik) 

odpowiadamy
Halina J.,Nowe Miasto. — Spe­

cjalność „plekarstwo" prowadzi 
Technikum Przemysłu Spożywcze­
go które — wraz z Zasadniczą 
Szkołą Przemysłu Spożywczego 
i Zaocznym Technikum Spożyw­
czym — mieści się w Poznaniu 
przy ul. Wawrzyniaka 19. (1373)

Konińskie

nikt nie chce budulca za darmo
Znaczną część ziemi 

przemieszczanej przy odkrywa 
niu pokładów węgla w kopal­
ni „Konin” stanowią iły. Moż­
na z nich wytwarzać materia 
ły budowlane — m. in. keram 
zyty o wysokich parametrach 
technicznych, kruszywo glino- 
porytowe, a także płuczkę 
wiertniczą. Niestety, ciągle je­
szcze to bogate źródło surow­
ców dl^ budownictwa jest mar 
notrawione.

| Każdego roku niszczy się bez 
1 powrotnie około 15 min me- 
| trów sześciennych iłów. Wynik 
j! to braku w kopalni technolo- 
Igii selektywnego urabiania nad 

kładu, umożliwiającej oddziel- 
. ne jego składowanie na osob- 
Inych zwałach. W kopalni „Ko 

nin” są one sypane razem, co 
powoduje, że surowce dla bu­
downictwa nie będą mogły tak 

5 że w przyszłości być wykorzy 
Ś stanę. Dodajmy, że w innych 

państwach tego typu surowce
| gromadzi się nawet na 15—20 

lat przed ich wykorzystywa-
1 niem. Jedną z zalet jest to. że 

są one „za darmo”, bo I tak 
muszą być wydobyte, a poza 
tym pozyskanie nie wymaga 
niszczenia dodatkowych tere­
nów, zwłaszcza rolnych.

W kopalni „Konin” wiele po 
kładów iłów jest udokumento

wanych. W odkrywce „Kazi­
mierz Południe” zlokalizowano 
46 min metrów sześć, tych ma 
teriałów, z czego każdego ro­
ku przemieszcza się na zwało­
wiska 6 min. Problem sygnali 
zowany jest przez władze wo­
jewódzkie od lat. Niestety, ani 
resort energetyki i energii ato 
mowej, ani budownictwa i 
przemysłu materiałów budów 
lanych nie mogą przedsię­
wziąć koniecznych działań. Ob 
liczono, że system selektywne 
go urabiania wymaga wydania 
300 min zł, lecz jego zastoso­
wanie w 1984 roku tylko w je 
dnej z odkrywek pozwoliłoby 
zgromadzić do końca bieżącej 
dziesięciolatki około 22 min me 
trów sześciennych iłów.

Ciągle także odwleka się bu 
dowę zakładu ceramiki budów 
lanej. Jej produkcja z przed­
stawionych względów byłaby 
wyjątkowo tania i ilościowo 
nieograniczona.

W województwie konińskim 
istnieją i inne surowce bu­
dowlane, które mogłyby poprą 
wić bilans budownictwa, zwła 
szcza jednorodzinnego. Przed 
kilku laty pisaliśmy o kamie­
niu węgielnym z okolic Roznia 
towa. Zalegający płytko pod 
ziemią wykorzystywany jest od 

setek lat przez miejscową lud 
ność. Wszystkie domy w oko­
licznych miejscowościach wy­
budowane są właśnie z niego. 
Niestety, nikt nie chce się pod 
jąć eksploatacji. Ostatnio wy­
korzystywany jest do budowy 
dróg, ale jest to rozwiązanie 
połowiczne.

W minionych latach zdecy­
dowanie spadła produkcja ce­
gieł systemem gospodarczym. 
Jeśli w 1974 roku wypalono 
ich 14,3 min sztuk, to w roku 
ubiegłym tylko 3,5 min. Ten 
rok zaznaczyć się ma wzrostem 
liczby wypalanych cegieł, do 
6,8 min jednostek. Jednym z 
hamulców jest brak węgla. W 
tym roku ma nastąpić pewna 
poprawa, lecz przydziały wę­
gla na ten cel przyznano gmi­
nom, w których cegieł nigdy 
się nie wypalało, a nie ujęto 
gmin, w których jest to dość 
powszechne.

Województwo konińskie ma 
duże możliwości, by stać się H 
czącym się w kraju producen­
tem ceramiki budowlanej i go 
spodarczymi metodami zaspo­
kajać własne potrzeby. Ko­
nieczne jest jednak choćby po 
wolne, lecz systematyczne wy­
korzystywanie tej szansy.

(woj)

Nowelizacja rolniczych emerytur ?
Ustawa sejmowa z roku 1977 

o emeryturach dla rolników, 
obowiązująca w pełnym za­
kresie od lipca zeszłego roku 
była niewątpliwie dla tej gru­
py bezprecedensowa i uznana 
za dobrodziejstwo. Uwolniła 
rolników od przysłowiowego 
„garnuszka” na starość. Rzecz 
w tym jednak, że ustawa ta 
ma wiele — nie podlegających 
dotychczas dyskusji — wad, 
przede wszystkim zaś sankcjo 
nuje nierówności społeczne. 
Najniższa emerytura daleko 
odbiega od ustalonego mini­
mum socjalnego, maksymalna 
zaś — od wysokości dostęp­
nych dla innych grup zawodo­
wych, bez względu na ponie­
sione dla gospodarki zasługi.

Zmiany w systemie zaopa­
trzenia socjalnego rolników 
Stały się nie tylko przedmio­
tem ich dyskusji ale także ioz 
ważań zespołu działaczy i eks­
pertów, powołanego przy Na­
czelnym Komitecie ZSL. Jego 
zadaniem jest opracowanie 
propozycji tych zmian, prze­
dłużenie ich pod obrady Klubu 
Poselskiego ZSL a po ostatecz 
nym zredagowaniu — pod o- 
brady Sejmu.

W myśl postulatów zespołu i o- 
pinii mieszkańców wsi do emery­

Kaliskie
Pawiłon — mister

Zarząd Oddziału Polskiego 
Związku Inżynierów i Techni 
ków Budownictwa w Kaliszu 
rozstrzygnął ubiegłoroczną 
edycję konkursu „Mister bu­

tury winna być uprawniona każda 
osoba, pracująca w indywidual­
nym gospodarstwie rolnym, po- j 
dobnie Jak jest to w gospodarce l 
uspołecznionej, a nie — jak obec- f 
nie — że świadczenie przyznawa­
ne jest na gospodarstwo, propo­
nowana nowelizacja ustawy z ro­
ku 1977 dotyczy również innych 
świadczeń socjalnych, m. in. zasil 
ków porodowych, macierzyńskich, 
chorobowych oraz zmian w sys­
temie przekazywania gospodarstw 
na rzecz państwa. Chodzi tu na 
przykład o ekwiwalent za zdane 
grunty wełdug obowiązującyh cen 
przy sprzedaży, a także możliwoś 
cl użytkowania niewielkiej dział­
ki gruntu.

Z wprowadzeniem nowego 
systemu ubezpieczeń wiąże się 
zwiększenie wydatków na ten 
cel z 18 do 60 miliardów zło­
tych rocznie. Zespół autorów 
zmian proponuje jednak, by 
nie obciążać tymi środkami 
budżetu państwa, lecz groma­
dzić je z obowiązujących o- 
becnie świadczeń ubezpiecze­
niowych rolników oraz podat­
ku, płaconego przez przedsię­
biorstwa skupu płodów rol­
nych. Podkreśla się, że roz­
wiązanie tego problemu ma 
znaczenie nie tylko społeczne 
ale i polityczno-gospodarcze.

(zd)

downictwa” województwa ka­
liskiego. Za najlepiej wykona 
ny obiekt w zeszłym roiku u- 
znano pawilon handlowy 
„Haftu” w Kaliszu.

Dwa drugie miejsca przyzna 
no budynkowi oddziału NBP 
w Ostrzeszowie oraz mieszkał 
nemu nr 43 w Kaliszu, (ewi)

Muzeum w zabytku Leszczyńskie

Każdeoo kooperanta O .

o wszystko trzeba prosić

W zabytkowym bu- y 
dynku przy rynku w 
Rakoniewicach (Po­
znańskie) ma swo 
jq siedzibę Muzeum 
Pożarnictwa. W sta 
rych murach podzi­
wiać więc można 
przeróżne starocie 
ze strażakami i ^a 
szeniem pożarów 

związane.

Fot. „Głos” 
— R. Królak

& W Wieruszowie w wojewódz 
twie kaliskim., zderzyły się dwie 
ciężarówki. Jak wynika z pierw 
szych, niepełnych danych, • jeden 
z pasażerów poniósł śmierć na 
miejscu.

— Firma budowlana musi 
podpisywać umowy z inwesto 
rem, natomiast nikt nie chce 
podpisywać z nami umów na 
dostawę choćby szkła ozy ele 
mentów żelbetowych — 
skarży się Bogdan Ddmanie- 
cki, dyrektor Przedsiębior­
stwa Budownictwa Rolniczego 
w Gostyniu (Leszczyńskie) — 
na pytanie o efekty uchwały 
Rady Ministrów nr 118 w bu 
downictwie. — Jakże więc mo 
żerny dotrzymywać terminów, 
skoro naszych kooperantów 
musimy o wszystko prosić.

Z tym jednak można sobie 
jakoś poradzić, natomiast nie 
można być na bakier z zasa­
dami ekonomiki. Tymczasem 
ceny obiektów i materiałów 
są od siebie zupełnie oderwa­
ne, a wprowadzone w poprzed 
nich latach wskaźniki pozba 
wiły przedsiębiorstwo możli­
wości porównania kosztów. 
Nieprawidłowością na przy­
kład jest, że budowane przez 
PBRol budynki w Gostyniu i 
Witaszycach kosztują inwesto 
rów tyle samo. A przecież ko 
szty budowy poza Gostyniem 
są znacznie wyższe, choćby 
ze względu na transport czy 
delegacje pracowników.

Następna sprawa, to kary 
dla podwykonawców robót, 
którzy nie dotrzymują termi­
nów prac. Są one proporcjonal 

ne do wartości robót, choć po 
winny być odnoszone do strat 
będących rezultatem opóźnie­
nia. Obecnie bowiem konsek­
wencje ponosi jedynie główny 
wykonawca, natomiast podwy 
konawcy płacą niewielkie ka­
ry i czekają na jego pomoc — 
choćby materiałową — ponie­
waż wiedzą, iż on najbardziej 
jest zainteresowany zakończe­
niem robót. Taka sytuacja wy 
stępuje na budowanych przez 
gostyński PBRol ciepłow­
niach w Goli i Pudliszkach, 
gdzie brakuje kotłów oraz nie 
wielkich odcinkć v ciepłocią­
gów.

— Najbardziej jednak — 
mówi B. Domaniecki — de­
nerwuje mnie uznanie minio­
nego roku jako bazowego, po­
nieważ w ten sposób „nagro­
dzono” przedsiębiorstwa, roz­
rzutnie gospodarujące surow­
cami. Teraz niewielkim wysil 
kiem mogą uzyskać wspaniałe 
wyniki, choć wcale ich osiąg­
nięcia nie będą wyższe od in­
nych.

Widać więc., że i w budów 
nictwie „mała reforma” spoty 
ka się z zastrzeżeniami, które 
gostyńskie przedsiębiorstwo 
przedstawiło już jednostkom 
zwierzchnim. Podobno niektó­
re mają być uwzględnione je­
szcze w tym roku, między in­
nymi przewiduje się nowe cen 
niki robót akordowych, (bej)
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Słońce: 4.42—20.58

( TEATRY j

POZNAŃ

WIELKI — g. 19 „Aida”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wiktoria 

1 jej huzar”
POLSKI — g. 19 „Kariera Alfa 

Omegi”.
NOWY — g. 19 „Judasz z Ka- 

riothu”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Ty­

grysek” (b.o).

* * *

• W Białośliwiu w wojewódz­
twie pilskim, jadący za „Żukiem” 
26-letni motocyklista zderzył się 
czołowo, podczas wyprzedzania, z 
samochodem osobowym. Moto­
cyklista odniósł tak ciężkie ob­
rażenia, że po przewiezieniu do 
szpitala zmarł.

S Na ul. Hetmańskiej w Po­
znaniu, odniósł obrażenia moto­
cyklista, który jadąc nieostrożnie 
skręcił na pobocze, gdzie przewró 
cił się. Jego pasażer odniósł lek 
kie obrażenia, (b)

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” — g. 21 Kabaret „Pod 
spodem”.

KINA J
CHODZIEŻ Noteć: „Gangsterzy 

szos” (kanad.).
CZEMPIŃ: „Dziewczyna znad 

Jeziora” (czech ).
GOSTYŃ: „Policja dziękuje” 

(wł.).
JAROCIN: „Żandarm na eme­

ryturze” (fr.).
KALISZ Kosmos: „Przyjaciele” 

(Jug.), „Mistrz kierownicy ucieka” 
(amer.); Stylowe: „Coma” (ame­
rykański), „Gwiezdne wojny” 
(amer.).

KĘPNO: „Ostatni film o Legii 
Cudzoziemskiej” (amer.).

KŁODAWA: „Królewicz i gwiaz 
da wieczorna” (czech.).

KONIN Centrum: „Parszywa 
dwunastka” (amer.); Górnik: 
„Gdy była tu Anastazja” (rum.), 
„Jabberwocky” (ang.).

KOŚCIAN: „Porwać cesarza” 
(węg.).

KROTOSZYN: „Ogień pod po­
kładem” (NRD), „Czetrej pancer 
nl i pies” (poi.).

LESZNO: „Polonia Restituta” 
(poi.)

NOWY TOMYŚL: „Superpotwór” 
(Jap-).

OBORNIKI: „Urodziny młodego 
warszawiaka” (poi.).

OBRZYCKO: „Ojciec Święty Jan 
Paweł II w Polsce” (poi.).

PIŁA Sokół: „Zabójstwo chiń­
skiego maklera” (amer.).

PLESZEW: „Detektyw” (radz;).
PNIEWY: „Porażenie prądem” 

(węg.).
RAWICZ: „Gangsterzy szos”

(kanad.).
ŚREM Słonko: „Bukareszt go­

dzina 21.30” (rum.); Słonko: „Spra 
wy osobiste” (jap.).

ŚRODA: „Odrażający, brudni, 
źli” (wł.).

TRZCIANKA: „Mroczny przed- 
mliot pożądania” (fr.-hiszp.).

TUREK: „Młody Frankenstein” 
(amer.)

WAŁCZ Tęcza: „Wciąż o mi­
łości” (fr.), „Dzieci wśród pira­
tów” (jap.); WOK: „Solo Sunny” 
(NRD).

WSCHOWA: „Cena strachu” (a- 
merykański).

.WRONKI: „Dzień weselny” (a- 
merykański).

WRZEŚNIA: „Gangsterzy szos” 
(kanad.).

ZŁOTOW: „Niewinne” (wł.).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Dziewczę­
ta z Nowolipek”; 11.35 Cztery 
pory roku; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Twórcy instrume*  
tów ludowych; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.05 Studio „Gama”; 
15.05 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 15.35 Kącik Melomana; 16 
Muzyka i Aktualności; 16.30 Z 
polskiej muzyki rockowej; 17.10 
Radiowe spotkania; 17.30 Radio- 
kurier; 19.25 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.40 Magazyn między­
narodowy — „Punkt widzenia”; 
20.10 Koncert życzeń; 20.40 Wir­
tuozi różnych instrumentów; 21.20 
Kocert ^chopinowski; 22.23 Wielka 
Ork. Symf. PR i TV dla słucha­
czy w kraju i za granicą.

Wiadomości: 0;Ól, 1, 2, 3, 5, 10, 
M, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19', 20, 22.

PROGRAM III: 8—16 Przerwa 
konserwacyjna nadajnika; 16 
Helena Arturowa-Rodzińska — 

„Nasze wspólne życie”; 164< Mu­
zy kobranie; 16.40 Rep. pt. „Na 
Dobrej”; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Folk — muzyka włó 
częgów i poetów; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas re­
laksu; 19 Po w. w wyd. dźw. — 
„Wielka kariera”; 19.35 Opera — 
J. Haydna: „Orlando Paladino”; 
19.50 „Dobrze urodzony” — po­
wieść; 20 „Rozrywka na Trój­
kę”; 21 z bliska i z daleka — 
A. Hiolski; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — J. J. Cale; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Miron Białoszewski czyta swoje 
wiersze; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 7, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.45 Radioexpress; 7 Ste 
reo: Muzyczne dzień dobry; 7.15 
Aud. K. Kolanowskiego; 7.30 
Stereo: Muzyczne dzień dobry c.d.; 
8—16 Przerwa konserwacyjna na­
dajnika 69,74; 16.45 Aud. społecz­
na pt. „Też muszę żyć normal­
nie”; 17 Radioexpress; 17.15 Ste­
reo:'Kronika Zespołu The Beatles; 
17.40 Przechadzki po Poznaniu; 18 
Stereo: Dla melomanów muzyki 
poważnej

PROGRAM 1

’ 6.00 — TTR, RTSŚ — Język pol­
ski (sem. IV);

6.30 — TTR, RTSŚ — Matematy­
ka (sem1. IV);

9.00 — Fizyka (kl. VI);
9.55 — Historia (kl. V);

11.00 — Program dla najmłodszych 
(muzyka);

13.30 — TTR, RTSŚ — Fizyka (sem. 
II);

14.00 — TTR, RTSŚ — Chemia 
(sem. II);

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.30 — NURT - Język polski — 
„Organizacja lekcji przy za- 
stosowanlu metody norm i In­
strukcji;

16.00 Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
16.30 — Dla dzieci — „Michałki”;
17.00 — Losowanie Małego Lotka 

1 Express Lotka;
17.10 — „Dom ’ my” — poradnik;
17 30 — „Dwie strony medalu” — 

publistvka sportowa;
18.15 — ..Mieszkaniowe progi”;
18 50 — Dobranoc;
19.00 — ,.Wysnv Hiszpanii” — „Co. 

neral” - film orzyrodnlczo- 
krajoznawczy Telewizji hisz­
pańskiej;

19.30 - Dziennik:
20.00 — „Kwietnik” — program 

poetycko-muzycznv. oparty na 
wierszach Marli Pawlików 
skiej-Jasnorzewskiej i muzyce 
Antonio Vlvaldtego;

lOUSZ^Z  ̂KpP°Lf redaktorzy w województwach
f !° Pocew,cka uL Kazimierzowsko 4 łel 736-89

KONIN: Wojciech PtutOwski, pl PZPR 1, tel 266 67 
^SZN° And,łei Bułecki ul Słowiańsko 38 łel 61-61 
PIŁA: Władysław Wrzask ul. Okrzei 7a tel 43-56

20.30 — Raport w sprawie Byd­
goszczy;

22.45 - Dziennik;
23.00 — „Proscenium” — magazyn 

teatralny;
23.45 Telewizja w sprawie ml. 

llardów.

PROGRAM 2

10.00 — ..Świat na małym ekra­
nie”; .

11 35 - ..Ekran reporterów”;
16.35 - Język rosyjski (8;)
17.05 — Jeżyk francuski (8).
17 35 — „Czy więcej wiemy...?” — 

„Milczenie gwiazd”;
18.05 - W Starym Kinie — „Małe 

piwo”;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — ..świat na małym ekranie” 

— ..Malowane ptaki”, ..Odo- 
wieść o Bernau”. „Litewskie 
pleśni i tańce”, „Miejsce na 
plasku”;

21 40 - 24 godziny;

21 W Ekran reporterów”;
22.20 — Program muzyczny;
22.40 — „Obrońcy” — „Skok ku 

śmierci” — film sensacyjny 
telewizji angielskiej.


